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Z  k w a tery  G łów nej Fuehre 
ra, 24 października. N aczelne 
D ow ództw o  N iem ieck ich  Sił 
Zb ro jnych  poda je :

O peracje  o fensyw ne na 
W schodzie i  pościg ro zw ija  się 
w  dalszym  ciągu.

P r z y  odparciu sow ieckiego 
kontrataku  w  północnej części 
fron tu  wschodniego, błękitna 
d yw iz ja  h iszpańska zadała 
n iep rzy jac ie low i ciężkie stra 
ty , oraz w zięła do n iew oli k il
kaset jeńców .

Lo tn ic tw o  zatopiło na ob
szarze m orskim  K rym u  jeden 
parostatek sow iecki o po jem 
ności 6.000 T R B  5 zrzuciło na 
M oskw ę bom by kruszące i  za
palające.

W  A fr y c e  Pó łnocnej m y
śliwce n iem ieckie zestrzeliły  
3 b ry ty jsk ie  sam oloty.

O statn iej nocy n ieprzy jac ie l 
zrzucił bom by w  w ielu  m ie j
scowościach północnego w y 
brzeża N iem iec, m iędzy inny
mi na H am burg oraz K ilon ię 
(K ie ł ) .  W śród  ludności cyw il
nej b y ły  nieznaczne stra ty . 
W yrządzono nieznaczne szko
d y  m aterialne. Zestrzelono je 
den b ry ty jsk i bombowiec.

B ER LIN , (P B ). 22 p a źd z ie rn ik a . 
Jak d o n o szą  DNB z kól wojsko* 
w y«h, n a  U k ra in ie  o d b y w a ło  się  21 
p a źd z ie rn ik a  w d a lszy m  c iąg a  z a j-  
w o w an ie  o b sz a ró w  w re jo n ie  Slali- 
no.

R ów nież d a le j  ku  p ó łnocy  p o su 1 
w a jące  się  o d d z ia ły  w o jsk a  n iem iec
k iego  uzy sk a ły  now e su k cesy .

N a ś ro d k o w y m  fro n c ie  s fo rso w a 
no  w k ilk u  m ie jscach  m im o  gw ał
tow nego  o p o ru  o d c in ek  p ew n ej r z e .  
ki.

N a o d c in k u  pó łn o cn y m  w zięto  po  
no w n ie  w zac ię ty ch  w a lk ach  1.600 
jeńców . N a o d c in k u  p ew n ej dyw iz ji 
zd o b y to  5 dz ia ł, 4  d z ia ła  p rzec iw 
p an ce rn e , 3 c iężk ie  m io tacze g ra n a ,  
tów , 15 c iężk ich  k a rab in ó w  m aszy 
now ych  i 33 m io tacze  p łom ien i.

BERLIN , (P D ). 22 paźd z ie rn ik a . 
P o d c z as  u zb ro jo n eg o  lo tu  w y w ia
dow czego za to p ił d z is ia j jed en  s a 
m o lo t bo jo w y  p rzy  w yspach  Gw- 
ezych  o k rę t h an d lo w y  o 1.500 TRB 
I c iężko  uszkodzi! In n y  o k rę t o  
5.000 TRB.

Komunikat włoski
RZYM, 22.10. Kwatera Główna 

podaje do wiadomości: W  Afryce
Północnej działalność włoskiej ar
tylerii i lotnictwa Osi na obiekty 
w Tobruku. N :emieckie lotnictwo 
zestrzeliło 2 nieprzyjacielskie ma
szyny.

Miasto Bengazi było ponownie 
bombardowane przez nieprzyjaciela. 
Wiele bomb padło do morza, inne 
trafiły w  kiika domów arabskich w 
rejonach zewnętrznych. Było 8 za
bitych i 7 rannych wśród ludności 
tubylczej, w tej Pczbie były kobiióy 

i dzieci.
W  Afryce Wschodniej dokonano

niespodziewanie wypadu z bazy 
Culąuabert na wojska nieprzyjacieł- 
skie i rozproszono je, wśród wiel
kich strat dla przeciwnika. Jeden 
z "włoskich myśliwców ostrzc-Pł sku
tecznym ogniem karabinu maszyno 
wego wielki obóz wojskowy pod 

namiotami w odlegjości około 30 
km. na południowy wschód od 
Gondaru.

Uldegłej nocy atakowało lotnict
wo brytyjskie Neapol i obszar Ca- 
tami. Neapol atakowano pięciu fa
lami w ciągu pięciu godz:n i zrzu
cono setki bomb zapalających i kru

szących, które wyrządziły znaczne 
szkody w budynkach mieszkalnych. 
Powstałe pożary natychmiast uga
szono. Było 14 zabitych 27 ran
nych wśród ludności cywilnej, która 
zachowała godny podziwu spokój 
i karność. Pod Acireale uszkodziły 

bomby kilka domów. Jedna osoba 
zabita i 4 ranne. Obrona przer/w- 
lotnicza w Catanii zestrzeliła 1 nie
przyjacielski bombowiec, który 
spadł w płomieniach w pobliżu 

wybrzeża.

Ubiegłej nocy atakowały włosk:e

B i l i  winy o l bolszewikom
B ER LIN , (P D ). P o d a ją c  fy lu ły  w 

ro d z a ju  „ P rz e s trz e ń  B a łty k u  wolna
w yspy  D agoc I zak o ń czen iu  d z ia łań  

o d c in k u  fro n tu' n a  p ó łnocnym
od  n iep rz y ja c ie la " , z a jm u je  s ię  c a ła  i w schodniego , gdzie  ró w n ież  w zięto
p ra sa  zajęc iem  w y sp y  D agoe  i  k o 
m u n ik a tem  K om en d y  G łów nej Sit 
Z b ro jn y c h , m ów iącym  o d z ia łan iac h  
n a  p ó łn o cn y m  o d c in k u  fro n tu  
w schodniego . R ów nocześn ie  p o d k re . 
ś la ją  gaze ty  zn aczen ie  m ia s ta  Sfa- 
lino, cen tra ln eg o  p u n k tu  p rzem y słu  
hu tn iczego  w Z ag łęb iu  D o n ieck im .

W  k ilk a  zaledw ie  god z in  po 
s tw ie rd ze n iu  p rzez  lo n d y ń sk ą  s łu ż 
b ę  p ra so w ą , że sy tu a c ja  n a  wselio- 
dzio  „w id o czn ie  w znaczny  sposób
p o p raw iła  s!ę“ , __  p isze  „ B erlln c r
B ó rsenzeitung" , —  m ogła K om enda 
G łów na Sił Z b ro jn y ch  zaw iadom ić
0 za jęc iu  p rzez  w o jsk a  n iem ieck ie
1 w ło sk ie  re jo n u  S ta lin o , a  w ięc 
c en trin n  p rzem y sk i uzb ro jen io w eg o  
w Z agłęb iu  D onieck im . T ego sam ego

se tk i ty sięcy  jeńców  I zdobyta

bombowce port La Yaletta (Malta), p o p o łu d n ia  d o n ie s io n o  o  zajęc iu

M § € C § € B  i t Z Ś f f S Ś C Ś W t a
BERLIN, (PD), 22 p a ź d z ie rn ik a  I BERLIN, (PD). Wg. doniesień motywy. W  zagłębiu Donieckim bom

J a k  DNB z kó ł w o jsk o w y ch  IDNB. z miarodajnych źródeł, nic- bardowano drogi odwrotu, 
d o w iad u je  się , z aa ta k o w a ły  o d d z ia ły  mieckże siły powietrzne osiągnęły 20 j Niemieckie samoloty bojowe zrzu- 
niem leek iego  lo tn ic tw a  w sp o só b  ^października pomyślne wyniki pod- ciły celne bomby na sowieckie ko- 
sk u teczn y  21 p a źd z ie rn ik a  bolszew lc- I czas współdziałania z siłami lądowy dumny transportowe, koleje i drogi, 
k ie  s tan o w isk a , sk u p ie n ia  w o jsk  i na froncie wschodnim, przeczy- Podczas wypadów w rejonie Char- 
u rz ąd z en ia  k o le jo w e  w re jo n ie  J u -  jniając nieprzyjacielowi ciężkie stra- i kowa zniszczono celnymi bombami

-ty. Zbombardowano skutecznie, w ; 3 pociągi. Bolszewicy stracili oprócz 
ciągu dn"a kilka lotnisk sowieckich. J tego 3 czołgi i 3 dz:ała, jak również 
Na jednym z atakowanych lotnisk i 250 samochodów' ciężarowych, znisz

i o g ro m n y  m a te ria ł  w o jenny .
G azeta  zauw aża, że n ieszczęście 

znow u  w yraźn ie  p rz eś la d u je  o f ic ja l
n y  b ry ty jsk i o rg an  p raso w y , a lb o 
w iem  zaszie  fa k ty  n ie  p o zw ala ją  w 
żad n y m  w ypadku  w nioskow ać c  p o 
lepszen iu  się  sy tu a e ji  boisz w lków .

„D eu isch c  A llgcuicin Zeitung-' 
stw ierdza , że w raz  z zajęe lm  Dagoe 
u w oln iono  od n iep rzy jac ie la  ost t- 
n ią  z wysp, po łożonych  naprzeć.w  
E sto n ii. G azeta p o d k re ś la , że w ten  
sp o só b  kończy  się  ró w n i, ż pod 
w zględem  po lity czn y m  gra , przy p o . 
m ocy  k tó re j Sow iety  p róbow ały  u- 
s la ilć  po  w ieczne czasy  sw o je  m i ; ,  
ta rn e  s ta n o w isk o  m ocarstw o w e na 
p ó łn o cn y ch  w ybrzeżach  E u ro p y , b u 
d u jąc  m asyw ne w ojskow e u m o cn ie 
nia.

„B erlln e r  L o k al-A n zeig e r"  pisze, 
że o b o k  u m o cn ien ia  w łasnych  n ie
m ieck ich  p o zy cy j p rz y  w ejściu  d o  
za to k i F iń sk ie j i  o b o k  sp o tęg o w an ia  
s ity  n iem ieck ie j m a ry n a rk i  w o jen 
n e j o d rz u co n o  ob ecn ie  Sow iety  aż 
do  n a jg łęb szy ch  zak ą tk ó w  Z ato k i 

i F iń sk ie j, m ian o w ic ie  do K ronsztad - 
1 tu i P e te rsb u rg a .
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N O W Y  JO R K , 23 październ ika  (P D ) ,  „N e w Y o r k  Yournal 

A m er ica n " poda je na naczeln ym  m iejscu  w iadom ość o zw oi 

nieniu T im oszenki z  dow ództw  a sow ieck iego fron tu  środko
w ego  pod ty tu łem : „T im oszen k o  zlikw idow any podczas czer 
w onej czys tk i".

W  zw iązku z wiadom ością „P ra w d y "  dziennik podkreśla, 
że Tim oszenko nie otrzym ał żadnego  przydziału . Jednocześ
nie przynosi ga zeta  kom un ikat „U n ited  P re s s " z Ku jbysze- 
w a  o rozstrzelan iu  w  M oskw ie licznych osób cyw ilnych  „z  
powodu opuszczenia przez n ie w  obliczu w roga  m iejsc pra
cy

SZ T O K H O L M , 23 paź
dziernika. W  związku Z usu
nięciem marszałka Timoszen
ki, podają tutaj dodatkowo, że 
następcą jego został generał- 
major Gregor Żuków. O Żu
kowie wiadomo jedynie tyle, 
że od mniej więcej 25 lat jest 
żołnierzem i że rozpoczął ka
rierę od sierżanta.

Oficjalnie Żuków ma tytuł

„głównodowodzącego sowiec
kimi siłami zbrojnymi środko
wego frontu". Podany przez 
Londyn komunikat z Moskwy 
stwierdza, że Stalin w chwili,

szum . S tan o w isk a  so w ieck ie j a r ty le 
r i i  zo sta ły  d o szczę tn ie  zniszczone. 
In n a  so w ieck a  b a te r ia  zo sta ła  celn ie  
z b o m b a rd o w a n a , p rz y  czym  zd ru zg o 
ta n o  4  d z ia ła  d a lc k o n o śn e . Szczegól
n ie  g w ałtow ne a ta k !  z  lo tu  pak u ją 
cego n a  d ro g i o d w ro tu  i  so w ieck ie  
k o lu m n y  w yw ołały  w śród  sow iec
k ich  w o jsk  o g ro m n e  zam ieszan ie  t 
c iężk ie  s tra ty .

N iem ieck ie  nu rk o w ce  rozb iły  
w ażne  Itn le  ko le jo w e , w  t y n  w iele 
u rząd zeń  ko le jow y  " . Je d e n  poc iąg  
w ru c h u  n a  sk u te k  u d e rzen ia  weń 
b o m b ą  w y ko le ił się , sp a d ł z w yso
k iego  n asy p u  i  z ap a lił się.

BERLIN, 21.10. Niemieckie I wios 
kle samoloty bojowe bombardowały 
ubiegłej nocy pono\vnie urządzenia 
portowe w La ValeUa I inine ważne 

objekty wojskowe I zakłady zaopa" 
*rzcnia na Malcie. Wszystkie zakreś
lone cele zostały przez samoloty bo
jowe państw osi osiągnięte. Zrzuco
no diużą ilość bomb, osiągając po
żądany wynik.

zniszczono na ziemi 15 sowieckich 
jsainotetów i 6 balonów- zaporowych, 
j Podczas ataku n:emieckich samo
lotów  bojowych i- nurkujących znisz 

[czono 2 baterie sowieckie, szereg zaś 

innych wskutek celnych bomb uczy

niono niezdatnym' do walki. Zbu

rzono 2 stanowiska artylerii prze- 
Iciwiotniczej. Zniszczono Fczne loko-

czonych przez celnie rzucone bom
by. Dalsze 7 czołgów i 190 samocho
dów ciężarowych silire uszkodzono. 
Oprócz tego atakowały skutecznie 
niemieckie samoloty bojowe" małe 
sowieckie statk! handlowe w rejonie 
wysp bałtyckich obrzucając je bom
bami i ostrzeliwując z broni pokła
dowej. Sowieckie statki handlowe 
zostały silnie uszkodzone.

Pokrzyżowane plany bolszewików
HELSINKI, (Speciai Nord). 21

października, (PD). Korespondent 
fińskiej gazety „Uusi Suomi" opa
suje podróż do Petroskoi. P,o za
jęciu Petroskoi stwierdzono, że w 

odległości kilku kilometrów od 
mżasta rozpoczęta była budowa ol
brzymiej fabryki samolotów. Bol
szewicy zbudowali już 10 budyn
ków, z których największy miał

[
SOFIA, (PD). Bułgarski profesor 

prawa międzynarodowego Genoff, 
w artykule opublikowanym w dzien
niku ,,’Zoria" stwierdza ponownie, że 
winę za ■wywołanie obecnej wojny 
ponosi angielski prezes ministrów 

Churchill oraz jego minister spraw 
zagranicznych Eden. P q omówieniu 
karjery Churchilla oraz jego roli 
podczas wojny światowej stw:erdza 
profesor Genoff, że obecna katastro
fa Sowietów pociągnie za sobą fa
talne skutki dla karery skompromi- 

wymiar 100 na 50 m. Również pra- towanego obecnie zupełnie Chur-
ce przy budowie przystani dla 
hydroplauów były posunięte daleko 

naprzód, W  tych olbrzym:ch zakła
dach i w zbudowanej z Petroskoi 
k u  granicy fińskiej i w dobrym sta
nie utrzymywanej szosie można

chilla.
Churchill rozpoczął karjerę pod

czas imperialistycznej wojny bur
skiej. Dzisiaj gdy imperalizm bry
tyjski znajduje się w śmiertelnym 
niebezpieczeństwie, kończy Churchhł

dostrzec jeszcze jeden nowy dowód ! swoją smutną karjerę dzięki wojnie, 
przygotowywanej napaści bolszewi-1 którą sam jako podżegacz wywołał 
ków na Finlandię. I i spowodował.

M o s k w a  b o m b a r d o w a n a  b e z  p r z e r w y
B E R LIN , (PD ). 22 p aźd z ie rn ik a . 

P rzy  n a lo ta ch  n a  so w ieck ie  lo tn isk a  
w p o łu d n io w ej części f ro n tu  w schod
n iego , n iem ieck ie  sam o lo ty  bo jow e 
zn iszczy ły  21 p aźd z ie rn ik a , j a k  s ię

gdy walka o Moskwę doszła dowaduie DNB> Bczne so w ieck ie  w  
do punktu kulminacyjnego, 
pozbył się człowieka, którego 
zawsze nazywał najzdolniej
szym i najpewniejszym.

szyny  go to w e  do  s ta r tu .  W  ok o licy  
C h a rk o w a  i  W o ro szy ło w a  zap a lo n o  
i p rzew ażn ie  zn iszczo n o  8 n a ła d o 
w an y ch  w ojsk iem  p o ciągów  t r a n 
sp o rto w y ch , 33 in n e  poc iąg i, 6 p a ro 

w ozów , p o n a d  100 w agonów  k o le jo 
w ych o raz  sk ła d  m a te ria łó w  p ęd 
nych .

P o d czas  a tak ó w  n a  sk o n c e n tro 
w ane  sow ieck ie  w o jsk a  p o n o w n ie  za 
d a n o  Sow ietom  c iężk ie  k rw a w e  s t r a 
ty . Z m a te ria łu  w o jen n eg o  zn iszczo
no 160 sam o ch o d ó w  c iężarow ych , 90 
w ozów  o ra z  k ilk a n a śc ie  tan k ó w  w 
chw ili, gdy m ia ły  w ejść  do w alk i.

N a fro n c ie  p o d  M oskw ą saino lo-

/ W ! ©  c f » c € f  n o i w e ;
N O W Y  JO R K , (PD ). Jak  

„United Press" donosi z Lon* 
dynu, miarodajne koła londyó 
skie oświadczają w związku z 
żądaniem stworzenia drugiego 
frontu przeciwko Niemcom, 
że rzucenie około 10 brytyj
skich dywizyj gdziekolwiek 
na zajęte wybrzeże byłoby 
przedsięwzięciem bezużytecz
nym.

Tonaż na takie przedsię-i 
wzięcie jest za mały, a pcnij 
tym rezultatem jego byłabyś 
tylko, kompletna strata uzbro
jenia i nowa Dunkierka. W oj

ska niemieckie na zajętych te- i nie przez wojska niemieckie 
renach Europy, tak oświad- wyspa Dago, była już raz w  
czyły miarodajne czynniki bry l czasie wojny światowej zajęta 
tyjskie, mogłyby się załatwić przez  ̂ wojska niemieckie. Da- 
z angielską armią, próbującą 
inwazji, bez potrzeby ściągania 
choćby jednego niemieckiego 
żołnierza z frontu wschodnie
go-

— oOo—

Znaczenie Dzg5
B E R L IN , (PD ). W  związ

ku ze zdobyciem wyspy Dago

go oddzielona jest cieśniną Po- 
elską od leżącej dalej na po
łudniu wyspy Oesel. Dago 
posiada przestrzeń 905 km kw, 
jest więc półtora raza większa 
od Bornholmu i o połowę 
mniejsza od Oesel.

W yspa ta zamieszkała przez 
60.000 Estów należała do 1940 
r. do Estonii. Mostem łączą

D N B  donosi: Zdobyta obec- * cym ją z lądem stałym jest

wyspa Worms, posiadająca 
88 km. kw.

Mieszka na niej obecnie 
2.400 Szwedów, będących jak
by widomym znakiem ż e  ob
szar ten był przez królestwo 
Skandynawskie zdobyty i ko
lonizowany wraz z bałtyckimi 
Niemcami. W yspę tę zamiesz 
kuje jeszcze około 100 Estów. 
Przemysłu Dago i Worms nie 
mają żadnego, ich znaczenie 
strategiczne jest natomiast ol
brzymie.

Posiadanie tych wysp zamy
ka dostęp do zatoki fińskiej.

| ty  n u rk u ją c e  z aa ta k o w a ły  zg ru p o 
w ane n a  w ażnych  d ro g a c h  o fen sy w  
n ych  czołgi, ro zp ró szy ły  je  1 p rz e 
szk o d z iły  w  ten  sp o só b  Sow ietom  
w w y k o n an iu  k o n tra ta k ó w . W ażne  
lin ie  ko le jow e n a  tym  ob szarze  zo 
s ta ły  celn ie  o strze lan e , p rz y  czym  
z b o m b ard o w an o  sku teczn ie  17 p o 
ciągów  tran sp o rto w y ch .

D w a z ty ch  pociągów  zupełn ie  
zniszczono.

W  ciągu 21 p aźd z ie rn ik a  n ie 
m ieck ie  e sk a d ry  sam o lo tó w  b o jo 
w ych  z aa ta k o w a ły  sk u te cz n ie  so 
w ieck ą  sto licę  M oskw ę. Z rzucono  
w ielk ie  Rości bom b k ru sz ąc y c b  i  
z ap a la jący ch  na  w ażne o b iek ty  w oj
skow e sto licy . T ak że  w nocy na 
22 p a źd z ie rn ik a  z aa ta k o w a ły  Mo
skw ę liczne  n iem ieck ie  sam o lo ty  bo
jó w e  p rz ez  rzu cen ie  celnych  bom b ! ‘ . . .

.  i sk iego  m in is te rs tw a  a w iac n  pod a je  
n a  zgóry  o k re ś lo n e  cele; sp o w o d o 
w ały  o n e  duże zn iszczen ia . P o d czas  j do w iadom ości, że Anglicy s tra c ili  
o d lo tu  n iem ieccy  lo tn icy  zao b ser- i we w to rek  trz y  sam o lo ty  b o jo w e  ( 
w ow ali w ielk ie  p o żary . |f l m yśliw ców  n a d  K anałem .

Z a a ta k o w a n o  s o w ie c k ie  ś c ig a c z e

Straty angielskiego 
lotnictwa

B ER LIN , (P D ). 23 p aźd z ie rn ik a . 
B ry ty jsk ie  s tra ty  w K anale  p o d n io 
sły s ię  21 paźd z . z 7 d o  9 sa m o 
lo tów  m y śiiw skch , p odczas gdy do 
d a tk o w y ch  s t r a t  n iem ieck ich  u ie  by
ło, W  w alk ach  d z is ie jszy ch  b ra ł zno
wu zw ycięsk i udz ia ł p o ru c zn ik -p u ł 
k o w n ik  G allam i.

B ERLIN , (PD ). 23 p aźd z ie rn ik a . 
O prócz p o d a n e j ju ż  w iad o m o ści o 
zes trzelen iu  21 p a źd z ie rn ik a  9 a n 
g ielsk ich  m yśliw ców  n ad  K anałem , 
d o w iadu je  s ię  DNB. żc m yśliw ce n ie 
m ieck ie  zes trze liły  jeszcze jed en  
B rłsto t-B lenhelm .

AMSTARDAM, (PD ). 23 paźd z io r, 

a lk a . U rzędow y k o m u n ik a t angiel-

N :emieckie poławiacze min zaa
takowały u wejścia do Zatoki Fiń
skiej lekkie bolszewickie siły mor
skie, Ogniem artyleryjskim uszkodzo

no jeden z płynących pod ochroną 
ścigacza żaglowićc. Na żaglowe# 
znajdowało się 50 żołnierzy sowiec
kich, których wzięto do niewoli.
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Znajdo waleni się w stanie ciężkiej 
psychozy więz-enncj. Rozpocząłem 
ha znak protestu głodówkę. Mylnie 
sądziłem, że zmuszę przez to kie
rownictwo GPU przynajmniej do 
prowadzenia sprawiedliwego śledz
two. N'es te ty zapomniałem, że je- 
sLem w „socjalistycznym' państwie 
robotników", gdzie więźniowie po
lityczni n'e mają żadnych praw i są 
pozbawieni wszelkich możliwości 
obrony i protestu.

Przez siedem pełnych du; .wzdra
gałem się wziąć cośkolwiek db ust. 
Pierwsze trzy dni głodówki byty 
bardzo ciężkie. Czwartego dnia do
stałem zawrotu głowy i nastąpiło 
ogólne osłabienie. Jednak bóle, spo
wodowane gtodem, a zwłaszcza prag 
Bieniem, na ogół ustały. Piątego 
bura przyszedł do mojej celi Miro
nów z Żeleznikowym i kierownikiem 
więzienia. Wszyscy próbowali na 
różny sposób namów’ć mnie do 
przerwania głodówki. Wskazywali 
szczególnie ua to, że chyba rozu
miem. iż głodówka w Związku So
wieckim mus- być traktowana nie 
jako polityczny środek walki komu
nisty, lecz jako wyraz nastawienia 
antypartyjnego i antypaństwowego. 
Nic więc przez swój upór nie osiąg
nę. Oświadczyłem, że głodówki nie 
przerwę. Żądam sprawiedliwego 1 
śledztwa, a przede wszystkim na
tychmiastowej konfrontacji z owy
mi rzekomymi sześciu świadkami, 
którzy mnie obciążyli swoimi ze
znaniami. M'ronow i Żel-zn-'kow 
obiecali przedłożyć moje życzenie 
kolegium GPU.

Następnego rana zastawiono mój 
stoi'k wyszukanymi łakociami. Ni
czego nie tknąfem. Pod wieczór kil
ka razy straciłem przytomność. W  
nocy siódmego dnia przeniesiono 
mnie w stanże nieprzytomnym do 
szpitala więziennego, gdzie przez 

kilku dn? sztucznie mnie odżywiano.

Zaledwie wróciłem do siebie, roz
poczęło się torturowanie przez bez
sensowne „badanie", odbywające się 
ii'e lylko we d-uie, ale i w nocy. I tak 
byio dzień w dz:eń, całymi tygod
niami. Żeleznikow próbował innie 
namówić, żebym eiioć „częściowo" 
przyznał się do winy. N e pomogły 
ani piękne słówka, a-d groźby. By
łem niewzruszony.

Nieustanne nocne badanią zupeł
nie mule wyczerpały. Specjalnie 
działało mi na nerwy stale obser
wowanie mnie przez „judasza"; ile
kroć zasnąłem, patrzący na mnie 
strażnik złośliwie budził mnie pu
kaniem i celował we mnie z pisto
letu. Widocznie nie chc-ano mi w o- 
gó!e pozwolić spać. Zaledwie zapad 
leni w lekki półsen, wołano mnie 

na badanie, albo leż pukano. Nerwy

jńięki musiałem jednał: znosić z po- 
; | wodu nieustannego oświetlania mo

jej głowy intensywnym światłem 
elektrycznym. Walka z tym wiecz
nym, męczącym światłem ciągnęła 
sie całym' miesiącami. Każdą próbę 
osłaniania głowy koceni lub płasz
czem likwidowano.

Minął piąty i szósty mies'ąe. Od 

ostatniego badania upłynęło dwa 
miesiące. Wtedy oświadczył mi Że
leznikow, że ma już dość stałego 
użerania się ze mną. GPU może po
zwolić sobie na długie czekanie. Dia 
niego mogę sobie siedzieć nawet całe 
łata.

Po sześciu iesjacach zjawił się 
nagle kierownik więzienia i przy
niósł m' grubą książkę. Podał mi ją 
z dziwnym uśmiechem, i powiedział, 
że mój Sędzia śledczy, Żeleznikow, 
poleca mi ja juko godną uważnego 
przeezytan'a.

Patrzę, i oto matu w ręku mowy 

najwyższego prokuratora Związku 
Sowieckiego, Krylcuki, wygłoszone 
1919/21 podczas- procesów w trybu
nale rewolucyjnym przeciwko człon 
kom centralnego komitetu socjal 
nych rewolucjonistów oraz miensze- 
wtków. Wszystkie przemówienia 
kończyły' się wnioskiem o zasądzę-, 
nie podsadnycii na śmierć przez roż 
strzelanie. A po każdym wniosku 
uwaga tłustym drukiem; „Zgodnie 
z wtroskietn prokuratora opornie 
przeczący podsądni zostali skazani 
na śmierć przez rozstrzelanie. W y
rok wykonano w ciągu 24 godzin".

Ach, więc lak! Mironow Żelez- 
; ii ko w sądzili, że lektura mnfe prze
razi, i ie zmięknę. Nie, towarzysze! 
Nie przeraziła mnie. Naodwrót. Po
dziwiałem tych mężczyzn i  te ko- 
b'elyr znajdujące w sobie siłę, by 
iść odważnie na śmierć za swoje 
przekonania.

1 znowu mijały dni i tygodnie. 
M iałem  wrażenie, że zapomniano o

mnie i że jestem żywcem pogrze
bany.

A potem ponownie badania i chyt
re sztuczki z przedkładaniem mi 
sfałszowanych depesz, i znowu gło
dówki. Kiedyś rano posterunek prze 
budził mnie z półsnu. Polecono m” 
zabrać rzeczy i zaprowadzono na 
najwyż ze pięiro. Tam, w dużej 
wolnej celi więziennej, w której 
znajdowała się jedyn'e drewniana 
prycza, kazano mi się rozebrać. Po 
kilku minutach przyszedł gepista. 
trzymający w ręku jakiś przedmiot, 
podobny do nożyc. Gep'sta m'ał gło
wę ostrzyżoną do goła, małe odsta
jące uszy, odrażający uśmiech na 

szerokiej twarzy i kose oczy —  a 
więc chińczyk. Polecił mi położyć 
się na pryczy na brzuchu. N'e mog
łem zorientować się, co chciał robić 
z tymi nożycami. Powiedziałem, że 

s'ę nie położę. Podszedł do mnie z

Odsunąłem się i złapałem za swoje 
buty, gotów do bronienia się nim' 
do ostateczność5,

Zu drzwiami słychać było szep
tanie. Chińczy k oofnął s'ę do nich, 
mówiąc: „N-o, zaraz zobaczymy, czy 

usłuchacie, czy leż nie" i opuścił 
colę.

Szybko się ubrałem. W  kilka mi
nut potem wywołano mnie na ko.
rytarz.

Długo łamałem sobie nadaremnie 
głowę, co też ten człowiek z tym 
przyrządem do strzyżeń1® chciał ze 
mną robić. Wiedziałem przedtem, że 
naczelny kat na Łubiance byl cze- 

 ̂kistą-ehińczykiem, który często 
wśród przeróżnych mąk wyprawiał 
swoje ofiary ma tamten świat. Na 
pewno miałem w'ęc przed sobą1 jed
nego z bandytów, należących do je
go szajki.

Któregoś dnia zaprowadzono mnie 
znowu do Żeleznikowa. Oświadczył 
mi, że GPU n'e ma zamiaru trzymać 
mn'c tu dłużej. Zostanę przewiezio
ny do innego więzienia. Śledztwo 
przeciwko mn’e został-o już zakoń
czone. Moje zapieranie się n'c mi 
nie pomogło. Wyrok usłyszę w naj 
bliższych dniach.

W yw  eziono mnie w małym zam
kniętym samochodzie osobowyfn. 
Jechał ze mną Żeleznikow. Po król. 
ko trwającej jeździć zorientowałem 
się, źe jedziemy do więzienia na 
Butyrkacli, Czekały mnie więc cięż
kie chwile.

Butyrki, w których jest miejsce 
na 25.000 więźniów, tworzą osobne 

miasto. Czekano łam na mnie.
Główny korytarz był jasno oświe

tlony. Wszędzie panowała czystość. 
W  długim korytarzu znajdowało się 
kilkuset więźniów. Większość z nich 
miała pakunk', przeważnie tłomoki. 
Dozorcy sprowadzali coraz to no
wych więźniów. Byli to ludzie, któ
rzy zgodnie r. wyrokiem GPU miel'
zostać odtransportowani do jednego 

z obozów przymusowej pracy na kil
kuletnią pracę niewolniczą.

 ̂ zniena wiunou-ąt przeze mme
centracyjnych. Kiedy powoływał się! rewizję, po czym um ieszczono mnie 
ua swoje obywatelstwo angielsk'e, 
po-kazano mu podpis na podaniu, 
klóre w międzyczasie zostało załat
wione przychylnie.

Z obu stron przepełnionego ludźmi j GPU na dziesięć lal robót przyinu- { malej kancelarii znowu przeprawa- 
korytarza znajdowały się małe cele. sowych w jednym z obozów kon- I dzono 
Jeden z gepistów otworzył jedną z 
nich i kiwnął na mnie, żeby wejść.
Celka była iak małą, że z trudnością 
mogłem usiąść,

Z korytarza dochodziły głosy.
Więźniowie opowiadali o swoich 
przejściach i dodawali sobie otuchy.
Niektórzy mówili łamanym języ
kiem rosyjskim. \V’docznie byli to 

cudzoziemcy. Pod drzwiami mojej 
celi jeden z nich, Anglik, opowiadał 
sąs'adowi o swoich losach.

Był fachowcem, należącym do or
ganizacji socjelislycznej. Agitatorzy 
komunistycznej partii angielskiej 
namów'li go do pracy w Związku 
Sowieckim. Z rozpaczą opowiadał, 
że przyjął razem z 40 kolegami oby
watelstwo sowieckie. Na bankiecie, 
którzy urządzili dla ttieh MOPR w  
Petersburgu, wezwano Ich do tego.
Miął to bj'ć jakoby tylko gest wobec 
robotników sowieckich, i jedynie 
formalność, gdyż nie- (racą przez to 
obywatelstwa ang'elskiego, nato
miast będą korzystać z wszystkich 
przywilejów obywateli sowieckich, 
z których nie mogą korzystać cudzo
ziemcy. Już następnego dnia wszys
cy został' przydzieleni do różnych . ny pod: zarzuleru upraw!ania szpio-

Angielski roboln'k był zrozpaczo
ny. Podczas ostatniego badania po
wiedziano mu, że prawie wszysej 
jego towarzysze, z którymi przyje
chał są już skazani za szp'egostwo. 
Ich ówczesny p.zywódca okazał się 
szpiclem.

Drugi cudzoziemiec, Francuz, ó- 
powiadał, żc pracował z kolegami 
swoim' w Moskwie. Nie jest komu
nistą i nigdy nie starał się o obj'- 
watclslwo sowieckie. Z chwilą gdy 
s'ę zorientował, że został oszukany, 
zgłosił się do francuskiej sekcji ko- 
minternu z prośbą o odesłanie go 
do domu, gdzie może żyć bez po
równania lepiej, n’ż tutaj. W  pocze
kalni sekretariatu spotkał innych 
ziomków, którzy także nie chcieli 
pozostać w Sowietach. Polecono ra 
przyjść następnego dnia. Sekretarz 
dokładnie wypisał icli skargi, które 
musieli podpisać. W  nocy Francuz 
został jednak przez GPU areszlowa-

w celi na p :ątytn piętrze. Było w 
niej szerokie, oszklone zwykłym 

szkłom okno. Do -celi padało dużo 
światła. Kontrast fliiędzy tą jasną 
ce,9. a celą na Łubiance, w której 
paliło się stale śwmtło elektryczne. 
i)\ ł lak duży, żc nowa cela wyda
wała mi się prawie przyjemną.

W  kilka dni później przebudziło 
mirę ze snu gwałtowne szarpanie 
za ni mię. Przede mną siał gepista. 
Szorstko mi poleci! szybko wstać 
i wyjść na korytarz. Z gepistą ze
szliśmy po krętych schodach ua po
dwórze więzienne, otoczone wyso- 
k'm około 10 nile. murem z cegieł. 
Ciemne zupełnie podwórze było w 
niektórych miejscach jasno oświet
lone krzyżującym się światłem z 
dwóch reflektorów. W  śniegu —
była bowiem z'ma widać było

zakładów' przemysłowych. Jego wy
słano do Złoioujścia, gdzie miał pra
cować wr hutach jako majster. W a 
runki pracy i życia, jakie tam za
stał, przeraziły go. Zażądał natych
miastowej znrany miejsca pracy. 
Odmówiono. Chciał więc wyjechać 
na własny koszt do Moskwy, by 
szukać pomocy w angielskiej sekcji 
kominternn. Podczas próby dostania 
sfę do pociągu, został przez GPU 
aresztowany. Znaleziono przy nim 
kilka notatek o istniejących w  fab
rykach stosunkach, które w sekcji 
chciał przedłożyć. Na podstawie tych 
notatek został oskarżony o  szpie
gostwo gospodarcze, ' po pięciu mie
siącach śledztwa za udowodnione 
szpiegostwo skazany przez kolegium

gostwa wojskowego. Moskiewski sąd 
wojskowy skazał go na 10 lat izo
lacji. Gdy protestował, że jest oby
watelem francuskim i żąda pomocy 
ambasadora francuskiego, odpowie
dziano mu, że może solce do niego 
pisać. Przekona się jednak, że am
basador ma co innego do roboty, 
niż uganianie za szpiegami, którym 
udowodniono działalność szpiegow
ską.

Może spędziłem w celi godzinę, 
gdy mnie zląd zabrano i prowa
dzono długimi korytarzami do ja
kichś c'ężkich że-laznych drzwi. 
Otworzyły się one po chwili. Znaj
dował się za nimi karabin maszy

nowy. Korytarz był jasno oświet
lony. Wszędz'e stały posterunki. W

li m iM« od I
KIJÓW, (PD). Obywatele Huma- entuzjazm, 

nia zorganizowali w tamtejszym W  Poczajowie na Wołyniu, miej- 
teatrze miejskim uroczyste podzię- scowości znanej jako cel pielgrzy- 
kowanie za oswobodzenie przez , mek, odbyła się spontairczna mani- 
Niemców miasta. Obccn* na uroczy- j festacja na cześć Rzeszy. Obecny 
stości byli: niemiecki generał, nie- i tam arcybiskup Aleksy z Krzemień- 
mieccy oficerow'e ze stacjonujących 
w Humaniu sztabów oraz przedsta
wiciele wszystkich warstw społe
czeństwa ukraińskiego. Generałowi j GENEWA, (PD ). 23 października.

ca wspominał w swoich modłach ' 
kazaniu wodza Niemiec i Arm'ę 
niemiecką, którym dziękował w 
imieniu kraju. Inne kazania i prze

mówienia były również wygłaszane 
pod znakiem tej wdzięczności.

Australia domaga się benzyny
n o  więcej s ta tk ó w  ey ste rn . S tra te -

nienycckiemu doręczono wg. daw- L o n d y ń sk i „T im es"  d o n o si z  M d* gfczna sy tu a c ja  A u s tra lii  s ła jc  się  
nego zvyyczaju chleb i sól. j b o u rn e , że rz ą d  a u s tra l i js k i  zw rac a  w obec n iem ieck ich  zw ycięstw  w

Z polecenia generała odpowiedział się u staw iczn ie , a le  d o ty ch czas  bez- Z w iązku  Sow ieckim  coraz to  tru d 
na pozdrowienia ludności jeden z sku teczn ie  z  w o łan iem  o  pom oc d o  n lc jszą . A lt.łra lia  p o trze b u je  szy b - ! i za każdym wyjściem mogłem U

 ̂ ___ r____ ____________   -  _ oficerów niem'eckich w języku u- rz ąd u  w L o n d y n ie . C hodzi m iano- k ic j do staw y  w iększej ilości benzy- Uzyć na to, że spacer nie skończy się
moje bjły  przeczulone. Największe j nożycami gotowymi do uderzen a. | kraińslum wywołując tym ogólny , wicie o lo, aby  d o  A u s tra lii  w y sy ła - ny. i w celi, lecz w jamie na podwórzu.

ubitą ścieżkę, którą widocznie udep
tali spacerujący więźniowie. W  dru- 
g'm końcu podwórza widać było 
czarną, okrągłą płytę o półtora me
trowej średnicy. Podczas „spaceru" 
stwierdziłem, że ta żelazna płyta, 
z której zmieciono śnieg, pokrywała 
jakąś jamę. Gdy oczy moje przy
zwyczaiły się do jaskrawego światła 
reflektorów, zobaczyłem, że śn'eg w 
prawym rogu podwórza, gdzie pa
dało światło, jest ciemno zabarwi i- 
ny. Szeroki ciemny pas biegi od tego 
miejsca aż do otworu jamy. Prze
chodząc, wklż'ałem za każdym ra
zem, że mur w tyrrf miejscu jest 
charakterystycznie pocięty. Przy
pomniałem sobie ślady kul na mu
rze z cegłeł, które widziałem na 

wojn'e. Teraz zrozumiałem, co zna
czą ciemne plamy na śniegu, była 
fo krew rozstrzelanych. Widocznie 
ciała ich wleczono do jamy i rzuca
no do niej.. Jednocześnie spostrzeg
łem, że reflektor byl umieszczony 

na drewnianej wieży, wystającej 
jakie 3 melry ńa dwysokim murem. , 
Stał na niej posterunek GPU, okuta
ny w gruby kożuch. Na przedpiersitl 
wieży umieszczony” był karab'n ma
szynowy, z którego strzelano więź
niów.

Po stwierdzeniu lego starałem się 
za każdym razem przechodzić moż- 
liw'e szybko kolo -lego miejsca. W  
dodatku było mi bardzo zimno, a 
temperatura wynosiła tej nocy po
nad 30 stopni C. poniżej zera. Mia
łem na sobie tylko letnie ubraire, 
a buty i skarpetki podarły mi się 
zupełnie w ciągu tych kilku mie
sięcy.

Może po upływie pół godziny ge. 
pista zaprowadził mnie z powrotem 
do cel:. I odtąd co noc budzono 
mnie i wyprowadzano na „spacer",

H i e n y  z  u l i c y  S t a l i n a
„Preussische Zeitung" zamiesz

cza w Nr. 280 korespondencję, 

którą poniżej zamieszczamy.

(PK.) Skradają się we dnie i w 
nocy. Gdy działan:a wojenne odsuną 

się z jakiejś miejscowości, lecz jesz. 
cze zgliszcza płoną, one już się skra
dają, wyłażą z głębokich kryjówek, 
wyrytych w ziem: podczas długich 
tygodni i dążą ku ruinom: hieny 

wojny. Skradają się cicho, gdyż są 
bose. Całe olbrzymie państwo, mia- 
nuj*ące s'ę „rajem robotników", zaj
mujące szóstą część ziemi, chodzi 
boso. Oglądałem stopy 14-letniej 
ukraińskiej dziewczynki w malej 
miejscowości K. Były stwardniałe 

jak deska. Można było na nich 
szczypiorek tasakiem siekać nie 
przyczyniając jej tym żadnej szko
dy. Dziewczynka ta, poszukująca 
jakichś pozostałych rzeczy w zglisz
czach swej spalonej chatki, biegała 
po gorącym popiele i pobitym szkle 
jakby miała na nogach co najmniej 
gru b e  górskie buty o podwójnych 
podeszwach. Rozmawtałem z jej

matką —  oświadczyła mi, że mała 

ma już 14 lat i jeszcze ani razu nie 
miała na nogach obuwia.

Szliśmy główną ulicą w K. Nazy
wa s'ę ona ulicą Stalina, bo w ein 
każda główna ulica w każdej miej
scowości w Związku Sowieckim na
zywa się ulicą Stalina lub też Le
nina.

Ul ica ta przez szereg dni była że
rowiskiem hien pierwszej klasy. Na
wet podczas demonstracji nie była 
ona zapewne nigdy tak zaludn'ona, 
jhk podczas tych godzin i dni, które 
nastąpiły po walkach. Była poprostu 

zatłoczona bosonogimi grabieżcami.

Jest to trepisane prawo wojny, 
które zaobserwowaliśmy już w Pol
sce, we Francji i na Bałkanach: że 
zaledwie bezpośrednie działania wo
jenne odsuń:, się cokolwiek z ' ’anej 
m;ejscowości lub też miasta, zaczy
na się rabunek. Ludność, która nie 
uciekła i pozostała przy życiu roz
poczyna rabować zrujnowane miesz
kania i sklepy nieobecnych sąs'a- 
dów W  każdej wojnie powtarza się 
to samo, a jednak tutaj odbywa się

to w inny sposób. We Francji brali 
ludz'e przedmioty, które mogły i®  

być potrzebne, było to rzeczą zro
zumiałą; brali lani obuwie z półek 
sklepowych, lub też proszki od bólu 

] głowy ze słoi -aptecznych, łutaj zaś 
j ludzie biorą wszystko, n'e zostawia- 
1 jąc żadnego galganka, żadnego 
; ćwieczka, nie ma rzeczy, której by 
nie zrabowali i nie schowali n'l>y 
wielki skarb.

Naturalnie już pierwsza przecho
dząca przez daną m'ejscowość ko
lumna niemiecka rozkleja we wszyst 
kich miejscach publicznych plakaty 
w języku rosyjskim, obwieszczające 

że rabunek jest surowo wzbroniony 
i będz'e surowo karany, lecz rzeczą 
równie zrozumiałą jest, że rodzina, 
której dom został spalony, zabiera 
z innego, klóry tylko został zburzo
ny, siół, krzesło, lub inne drobiazgi 
codz'ennego użytku, klóre są tutaj, 
jak to już widzieliśmy, specjalnie 

cenne.

Już w parę godzin po ostatnim 
wystrzale armatnim była ulica Sta
lina w K. pusta jakby wym;eciona. 
Była ona właściwie nie ulicą, lecz 
nędzną jej imitacją. Stały przy niej 
tylko obskurne budy drewniane jedne

przy drug'ch, gdzie niegdzie pomię
dzy nimi budowle murowane i ło 

wszystko. Prawdziwie proletariacka 
ulica.

Wiele domów zostało spalonych, 
wiele zrujnowanych, iak, że tylko 
część ocalała, ale nawet : w tych 
domach szyby zostały pobite, po
mimo zaklejenia ich na krzyż pa
skami papieru ze starych gazet so
wieckich. Ziejące puslką okna shiżą 
w wypadku gdy drzwi są zaryglo
wane jako wejście rabusiom. Jakże 
nędzne były tam sklepy: wszystkie 

urządzone prymitywnie, niby remi
zy, pełne brudu i biota, nie usuwa
nego przynajmn:ej od pól roku, 
śmierdzące, posiadające jeszcze 
gdzieniegdzie ślady farby oraz reszt
ki napisów, wzywających do prowa
dzenia wojny partyzanckiej. Przez 

te vvłaśn:e pomieszczenia przeszły 
setki i tysiące skradających się hien 
i uczyniły z tych „pałaców nędzy" 
zupełną pustynię; wyłamano wszyst 
k.o co się wyłamać dało, przewróco
no wszystko co jeszcze jako lako s:ę 
trzymało; porwano wszyslko co po
rwać było można: zaniki od drzwi, 
dzwonki elektryczne, linoleum z po
dłóg, wszystko zostało zabrane, na
wet rozebrano prymitywne piece.

Niekończący się korowód „bosia- 
ków", dźwigający stoły, krzesła, łóż
ka, szafy, skrzynie, lampy, bałałajki, 

j ramy od obrazów, ocalałe szyby, 
ba, ramy okienne, lustra, przemykał 
ulicą Stalina w K. podczas gdy trzy 

stare baby obłupywały gołymi rę- 
; kami wapno że ścian i składały je 
| do worka. Na raz;e przypuszczaliś
my, że są to sprząta ki. Wydało s.ę 
nam jednak nieco dziwne to skrzęt
ne zbieranie wapna, to też spytaliś
my po co je ze sobą zabierają; oś
wiadczyły, że chcą zasm arować naj
brudniejsze miejsca w swej izbie, w
k tó re j już od lat zacieka.

Jakie awantury, spory i bójk: 
rozgrywały się na ulicy Slalina o 
kawałek materiału, gdy niektórym 
Z tych ludzi rozrywały się pracowi
cie wypchane worki i węzły i cala 

zawartość rozsypywała się na drogę, 
chmary głodnych dzieci rzucały się 
■na pozostawiony dobytek, wyrywa
jąc sob'e wzajemnie każdy przed
miot.

Flaszki z atramentem i farbami 
pękały tńeraz na plecach niosących 
i malowały je od góry do dołu na 
różne kolory. Nie obeszło się : bez 
poważnych katastrof, bowiem gdzie 
■niegdzie zapadały się sio jące jeszcze

ruiny domów, grzebiąc po sobą po
szukujących szperających we
wnątrz ludzi.

Jedyne, co pozostało prawie nie
naruszone na ulicy Stalina, są gip
sowe figury Lenina, Siaiini et con- 
sortes. Wszędz'e gdzie tylko był ka
wałek jakiegoś ogródka, prowadząca 
do miejsca zebrań lub też na plac 
sportowy brama, wszędzie tkwią 
Ogromne białe figury gipsowe Leni
na lub Stalina (kosztujące oug;ś 
1 rb. 50 kp.) w naturalnej lub na
wet nadnaturalnej wielkości, umie 
szczone zawsze na cokole.

Te gipsowe figury Lenina i Stalina 
są jedynym' przedmiotami, które w 
kilka godz n po walce n e Interesują 
zupełnie hien, nie przedstawiają dla 
nich żadnej wartość. A my sami7 
Początkowo bawiło nas zbijanie 
głów tym gipsowym wuj szkom, lecz 
pewnego dnia zaprzestaliśmy tego. 
Nie mamy poprostu czasu naw et na 
wywrr-ańie f:gur. Przeciwnie, baw i 
■nas, że te, obecnie na pnwdę po
zbawione wszelkiego życia twarze, 
spoglądają na sw oj ostateczny upa
dek i... na hieny z i’l'cy Stalina.

S p raw o zd aw ca  w o jen n y
H a a s  H uffzky
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n m  w o j w y  z ,  j a p o i m i a

c i a c n  w c i ą g n ą ć  S t a n ą  I g n U n o c m a n n
CHICAGO, (P D ;. „C hicago T ribu - 

r.e* o m aw ia  w a r ty k u le  w stępnym  
now e ż ą d a n ia  m ia ro d a jn y c h  k o l b ry 
ty jsk ic h  i b ry ty jsk ie j p ra sy , by  S ia
ny  Z jednoczone  p ro w ad ziły  w o jnę  
* Ja p o n ią . .Tciii S ian y  Z jednoczone 
d a d z ą  się  do  tego sk ło n ić , tak  p i
sze  gazeta, to  pośw iecą n i c  se tk i ty 
sięcy  ludzi n ic w In teresie  S ianów  
Z jed n oczonych , lecz Anglii.

B ędą o n e  w alczyć w o b ro n ie  b ry 
ty jsk ieg o  hae.ilIn i U ryiyskich te ry 
to rió w . N ajw ięcej godnym  jed n ak  
uw ag i je s t  to, że A nglia s ta w ia jąc  
lego  ro d z a ju  żąd an ia , tra k tu je  -Sta
ny  Z jednoczone  jak  an g le isk ą  Kola
nie. N aród  a m ery k ań sk i p rz ep ro w a 
d z ił sw ego czasu rew olucję , th y  s ię  
uw o ln ić  od po llty ezn e j n iew o .i I g o 
sp o d a rcz e j zależności o d  AnglH.

Je ś li jed n a k  n a ró d  a m e ry k ań sk i 
dopuśc i, by  o b ecn y  rz ąd  S tanów  
Z jed noczonych  p o zw o lił S tanom  Z je
d no czo n y m  zejść do  ro li p a ń stw a  ko 

lon ia lnego , fo  n a ró d  a m e ry k ań sk i 
■noże się  spodziew ać , i e  popad n ie  
p o ra ź  d ru g i w p o lity czn ą  i g o spo
d a rc z ą  n iew olę.

-(JOO-

O s t r z e g a w c z y  g ł o s  z  A u s t r a l i i
S Z A N G H A J. (P D ). Austra 

iijska gazeta „Sidney Sun'" 
przestrzega Siany Zjednoczo
ne i Anglię przed niedocenia
niem militarnej potęgi Japonii.

Silna w krążowniki, tak pi
sze gazeta, może Japonia uczy
nić Pacyfik i Ocean Indyjski 
niepewnym dla naszego handlu 
i zagrozić; naszym drogom ko
munikacyjnym na Wschód i do 
krajów malajslcich. Teren ope

racyjny floty japońskiej znaj
duje się blisko jej baz, pod
czas gdy bazy floty Stanów 
Zjednoczonych oddalone są 
o wiele mil.

G d y wybuchnie wojna na i 
Pacyfiku, będzie to wojna! 
wszystkich państw łącznie z 
Australią, flota australijska 
musi się liczyć z ciężką walką 

(i z dużymi stratami.

SZTOKHOLM  (P II); 22 p a źd z ie r
n ika. „D agens N y h c ter*  p o w iad am ia , 
żc b ry ty jsk a  p ra sa  w  o s ta tn ic h  k o 
m en ta rz a ch  o  sy tu a c ji  n a  D alek im  
W schodzie  zd rad za  w z ras ta jąc e  w 
AugliT zd en erw o w an ie  7, pow ;>dn z a 
ch o w an ia  s ię  S ianów  Z jednoezoych , 
N iek tó re  z  gaze t p ró b u ją  dać  o d p o 
w iedź n a  py tan ie , czy jap o ń sk i a tak  
n a  Syberię  sp o w o d u je  iileu n lk n len ie  
a u to m a ty c zn e  p rzy stąp ien ie  d o  woj* 
ny  S tanów  Z jednoczonych . „ P u b licz 
n a  o p in ia  an g ie lsk a  o trzy m alab y  
clężkT cios", p isze  „N ew s C hron icie", 
„gdyby rz ąd  S tanów  Z jednoczonych  
zd rad za ł n a jlże jsze  choćby  w ah an ie  
w n /.i ie s ie n iu  d o  Ja p o n ii* . „Y orks
h ire  P o s t"  pisze, że A m eryka jest 
w idocznie  d a lek o  oit tego, by  p rz y 
s tą p ić  do  w ojny .

N o rw e g ia  z m ie n iła  to r
naro
można się tego było spodzie
wać po bezsensownej wojnie

OSLO . (P D ). Norweski pi
sarz Knut Hamsun mówi w 
opublikowanym w  tutejszej 
prasie artykule o nowej Euro- przeciwko Niemcom. Jest to 
pie i że on już od wielu lat ; zadaniem Norwegii wejść w 
przeżył dobre i złe chwile 
wspólnie z Quiesling‘iem.
Quiesling, tak powiedział Knut

du norweskiego, aniżeli związek państw europejskich j patrywania. Nie można nego-
pod kierownictwem Niemiec.

C  zęść narodu norweskiego, 
która nie oddała się 
Anglikom, podzieli

-000—  ----

jeszcze 
jego za-

Ilamsun, jest wielką osobisto
ścią, jest człowiekiem wiedzy, v i c h y ,
prostolinijnym i administratc pisze  wojskowy rzeczoznawca defen 
rem dużej miary. Jeśli się zwa- nTka „Journal" g en era ł D u rn i: 
ży, co Quiesling w  ostatnich Zw iązek Sow iecki w nadchodzących 
czasach zdziałał, to nie trzeba m iesiącach  n ic  może się w icie sp o  
s i ę  obawiać o  nową Norwegię dziew a ć od TJSA i  o d  W ie lk ie j B ry 
pod jego kierownictwem. lan ll.

Nie ma Wątpliwości, że Z ach o d zi p y tan ie , co Sow iety  je- 
Quiesling więcej uzyskał dla szczc san ie  m ogą w y p ro d u k o w ać ,

Przemysł sowiecki w gryzach

wać rozwoju wypadków, albo
wiem chodzi tu o przyszłość 
Norwegii. Knut Hamsun koń
czy w ten sposób: „Odwraca
my się od Anglii. Uznajemy 
nasze własne czyny, i rezygnu
jemy z tego, by w przyszłości 
mieli nas wykorzystywać i wy* 

O Z w iązku  Sow ieckim  i bow iem  p ro d u k c ja  p rzem y słu  R o sji ] zyskiwać Brytyjczycy. Znlic 
Sow ieck iej sp ad la  p rz y n a jm n ie j o niiiśmy tor i jedziemy ku no- 
80 p roc . W  sam ej d z ied z in ie  w o j .  j wej epoce i w nowy świat, 
skow ej Z w iązek S o w ieck i a us', ro z  j Podczas gdy Anglii zawsze 
począć od  p o d staw . T ru d n o  uwić- 1 zależało na tym, b y  każdy 
rzyć, żeby rz ąd  so w ieck i w śród  ta- ' kraj w Europie utrzymać na 
k ich  oko liczn o ści by ł zdo lny  do j»- j pewnym poziomie słabości,

Anordnung — Zarządze n ie

I
kiegoś pow ażn ie jszego  wysiłku. i Niemcy obrały inną drogę.

Udział artylerii przeciiliiRizzii w kampanii 
w s c h o d n i a !

BER LIN , (PD J. DNB d o w iad u je  
się  ze s tro n y  w o jsk o w ej: Od p o czą t
ku  k a m p a n ii w sch o d n ie j aż do 30 
w rześn ia  zes lrzc ltly  o d dzia ły  a r ty le 
r i i  p rzec iw lo tn iczej n iem ieck iego  
lo ln ie łw a  4.138 sow ieck ich  sam o lo 
tów. R ów nież p rzy  użyciu  do  walk 
na  ładzie  zysku je  a r ty le r ia  p rzec iw 
lo tn icza  co ra z  w iększe znaczen ie, 
1’rzy  użyciu a r ty le r ii  p rzec iw lo tn i
cze j w w alk ach  lądow ych  stra c iły  
Sow iety  -!o 30 w rześn ia : 765 dz ia ł 
I  m io taczy  g ran a tó w  sam o ch o 
dów  ciężarow ych , 30 sk ład ó w  am u- 
nTeJjn y c li, k tó re  zostały  w ysadzone 
w p ow ie trze  20 pociągów , w io zą .

i cych p o siłk i k u  fro n to w i i jeden  po* 
j c iąg  p an ce rn y . i
] N ad to  ro z b iło  321 sow ieck ich  i 
' czołgów , zn iszczono  a lb o  zd o b y to  • 
j 1.118 czołgów , o s trz e la n o  1.032 j 
I gn iazd  k a rab in ó w  m aszynow ych  I  1 

101 s ta n o w isk  o b se rw acy jn y ch . W  
I w alce p rzec iw ko  so w ieck ie j m ary - 
i lia rce  zn iszczy ła  z n a jd u ją c a  się  

na  w schodzie  n iem ieck a  a r ty le r ia  
p rzec iw lo tn icza  3 sow ieck ie  o k rę ty  
h an d lo w e  i 3 k a n o n le rk i.

OddziiłsfSSwaSaji
B E R LiN , (PD J, 22 p aźd z ie rn ik a .

łu d n io w y ri o d c in k u  f ro n tu  w schód- , w lccki i zdobył k lik a  dz ia ł. P od czas 
n iego o d d z ia ły  b ro n i SS ro zw in ęły  
21 p aźd z ie rn ik a  sk u teczn ą  d z ia ła ł.
JMJŚĆ.

Je d n e m u  z oddzia łów  b ro n i SS 
u d a ło  s ię  zdobyć po  c iężk ie j w a lec  
p rzy czó łek  m ostow y  o ra z  u trzy m ać  
go  p o m im o  k o n tra tak ó w . P od czas 
tych  w alk  zniszczyli żo łn ierze  tego 
od dzia łu  ogółem  10 szw ad ro n ó w  k a 
w alerii.

'sz y b k ieg o  a ta k u  p rzez rz ek ę  na  
1 śro d k o w y m  o d c in k u  f ro n tu  wscłiod- 
j niego  stw o rzy ła  je d n a  n iem iecka  dy- 
' w izja p an ce rn a  p rzyczó łek  m o sto 

wy.
| B olszew icy n a jw id o czn ie j n ic  sp o 

dziew ali s ię  w tym  m ie jscu  n a ta rc ia  
w ojsk  m em leek ieh , gdyż n a  d ru g im  
brzegu  n a tk n ę li s ię  żo łn ie rze  nle-

■ m ieccy na  w y ładow ujący  się  d o p lc .

Wprowadzone do walki na po- j akcją do poddania się szwadron SO*

j r o  b a ta lio n  sow iecki. Z askoczen i uie* 
AYyslany z tego p rzy czó łk a  od- sp o d z iew an y m  u k azan iem  się  w o jsk  

d z ia ł w yw iadow czy je d n e j dyw iz ji n iem ieck ich  bo lszew icy  zosta li pod* 
ezołgów  zm u sił sw o ją  zdecydow aną czas walki zupełnie rozbici i rozpró

szeni.

rfeneeng r. 1 2 — łł©*por*ąi3zeni© Nr. 12
Betr.: Anmeldepflicht fiir alie aus 

J uder,besilz n ach  dcm 20. Juni 1941 
erworbencn Mół>eZ, Einrichtungs-
und BedarfsgegenstSnde, Bekleidung-
shicke und Schmuck.

1. Nach dem 20. Juni 1041 aus 
Judcnbesitz gekaufte, getauschte, 
n/stohlenc oder sonslwie erworbene 
• --nogenssUicke. wie Móbe], Ein-

richtnngs- und Bed rfsgcgenslande.
wie Schmuck und Bek!e:dung 

s:nd anmełdepflkhtig.
2 Die Antneldung hat umgehend, 

,C J ,esJ cns ^ IS . zum  5. N ovem ber 
w  , Cim ^ e^ ?elskommissarjat Abt. 
Wohnungsamt. durch den donnyti- 
nen Inli.aber zu erfoląen.

sina Zur Aam cidunS bzw. Anzeige
verofi:GmCh ól^ en'^ en Pcrsonen 

rpflichlet, die zwar nicht im
V n , dpr Recaimten Gegensłgnde

jedoch  von dereń 
■ •' ensein bei der einen oder

anderen Person Kenninis haben.

4. • tik ,Uf, Transport, Weitergabe 
oder anderwc.tiąe Uehertragung der 
n Zif!er Se-aann«en Vermógens- 

werle an andere Personen ist ab 
sofort verboten.

5. M o b eh ran sp o rte , w elche  wegen 
einn 1̂  " t  ReD m iisscn ' K ediirfen 
P o ^ L 1 '■ n *  ^  ^ 'S n d ig e u

. • . " en,nnlsrecht
^dieoon Mobe-In ist nacbn,weis«n

v c r ta u ff^ er, J“dJSC!Jes y^m O gen  
u h o r ^ ;  ^ e fo r< !e r ’ w e d e r -g ib ł ,  
aoeh  i , ° der " ac.h dem 511.104!
iW !Schneme'n^ ^  h : ‘ . 0d«
and«ern,K€Ler 5Sen
aigemeldet .  7, 7 . . onne
ftir liaub . . ^  ~ - belk  w ,rd

von
>t» Besitze 

hat. ohne es 
den

Besńmmun^n P!finderl,ns «plW en
mit dem Ton '? fich" ’erPT1 Fs"eń 
gegen Z !ffPr r p besfraft. Versfósse

Ws zu RM. I000'be!e?tmi| Ge,ds!rafe

Wilna, den 23. Oktober 1941.

Der Ge.b:etskommissar
d e r  S tad t WMna 

gez. HINGST.

W  sprawie obowiązku meldowa
nia wszystkich, nabytych po 20 
czerwca 1941 r„ a należących do ży
dów mebli, sprzętów, przedmiotów 
użytkowych, odzieży oraz klejnotów.

1. Po 20 czerwca 1941 r. kupione, 
wymienione, ukradzione albo w ja- 
kikoiw ek inny sposób uzyskane, 
a należące do żydów przedmioty 
jak meble, sprzęty, przedmioty uźyt_ 
kowe, jak również klejnoty i odzież 
'należy zameldować.

2. Zameldowanie musi być usku
tecznione natychmiast, a na jpóźniej 
do dnia 5 listopada 1941 r. przez 
obecnego właściciela w Urzędzie 
Okręgowego Komisarza, oddział 
mieszkaniowy.

3. Do zameldowania względnie
doniesienia są zobowiązane i te 
osoby, klóre chociaż nie są w po
siadaniu wyżej wymienionych rze
czy, jednak wiedzą o istnieniu ta
kowych u łych cz.v innych osób.

4. Sprzedaż, transport, oddanie 
or ;z dalsze przekazywanie wymie
nionego pod cyfrą 1 majątku innym 
osobom lest od chwili obecnej za
bronionym.

5. Transport mebli, który wskutek 
przeprowadzki musi być dokonany, 
wymaga zezwolenia komnelentnego 
Komisariatu Policji. Prawo włas
ności tych mebli musi być udowod
nione.

6. Kto żydowski majątek sprze
daje, przewozi, dolej przekazuje, 
przenosi albo po dniu 5 lislopada 
1941 r. jeszcze w swoim posiad-niu 
ma albo też wie o posiadaniu ma- 
ialku żydowskiego przez inne oso
by, które takowego nie zameldowa
ły. będzie według przewidzianego

IlllilSlliSi !i!S ! h  1
fiir d ie  ifarft©ff©3- 

w irtschafł
Betr.: Yersorgung der Stadle Kauen, 
Wilna, Schaulen und Ponnewesck 
mit Kartoffeln.

Auf Grund der §§ 3 und 6 der 
Anordnung Nr. 1 des Herm General, 
kommissars fiir Litauen auf dem 
Gebiete der Kartoffelw:rtschaft ord- 
ne ich folgendes an:

Zur Sicherstellung der Versorgung 
der Beyolkerung mit Kartoffeln fiir 
Speisezwecke werden Bezugsauswei- 
se eingefuhrt.

al Alle HaushnKungen sowie 
Grosncerbraucher, d. h. die Gast
statten, Krankenihauser, Kantinen. 
Werkkuehen, Anstilten und sonsl:ge 
Emrichtungen erhalten entspre- 
chend den zu bekosligenden Perso
nen Bezugsausweise durch die Ur_ 
nahrungsamter der Herren Geb:els- 
kommissare.

Die Hauslialtungen und Gross- 
Vepbrnucher sind bereehtigt, gegen 
Abgabe der Bezugsauswe:se direkt 
beim Erzeuger in den in der Anord- 
nung Nr. 1 yorgesehenen Bezirken 
Kartoffeln 2ll beziehen.

b) Die Erzeuger sind yerpflichtet, 
spafestens drei Tage nach erfolgler 
Licferung <3,=e Bezugsausweise, wel- 
che ais Nachwets fiir die Et-fiilluiig 
der Ablieferuiiigspflicht gelten, an 
die Gemeidealtesten bezw. Amlsyor- 
sleher abzuliefern. Diese miisscn die 
gesammelten BescheinigUngen wó- 
cheutlich dem Kreiscbcf einrcichen. 

ej Erzeuger, welche bereits Kar-
oraw i za rabunek i plądrowanie ; loffetn d:rekt an Verbranchcr gelie-

fert haben, miissen sich die Bezugs
ausweise nachtraglich vom Yerbrau- 
cher ausliandigen lassen, damit eine 
Anrechnung auf das AbKeferungssoll 
erfolgl.

Kauen, den 14. Oktober 1941.

Der Generalkommissar in Kauen 
I. A.

DR. PENSE.

ukarany, a w ciężkich wypadkach 
—  śmiercią. Wykroczenia przec:w 
cyfrze 5 będą karane grzywną do 
wysokości 1000 RM.

7. Niniejsze rozporządzenie wcho 
dzi natychmiast w życie.

Wilna, dn. 23 października 1941.
Okręgowy Komisarz 

ni. Wilna 
oodn. HINGST.

Pniijf m m
d3 zarządzenia Hr. 1 
w  sjsraiwle gospo
darki isariofflami

Dotyczy: Zaopatrzenie w  kartofle 
Kowna, Wilna, Szawli i Poniew:eża.

(PD). Na podstawie §§ 3 i 6 za- 
rządzenia Nr. 1 Pana Komisarza 
Generalnego dla Litwy w dz:edzinie 
gospodarki kartoflami zarządzam co
następuje.

Celem zapewnienia zaopatrzenia 
ludności w kartofle dla celów kon- 
sumcyjnych, wprowadza się karły 
zakupu.

a) Wszystkie gospodarstwa domo
we, jak również spożywcy dużych 
ilości, t. zn. jadłodajnie, szpitale, kan 
fyny, kuchnie fabryczne, instytucje 
i !nne zakłady otrzymują odpowied
nio do liczby żywionych przez nie 
osób karty zakupu z urzędów wy
żywienia Panów Komisarzy Okręgo
wych.

Gospodarstwa domowe i spożyw
cy dużych ilości są uprawnieni do 
zakupywania kartofli za oddaniem 
kart zakupu bezpośrednio 11 produ- 
cenla w wymienionych w rozporzą
dzeniu Nr. 1 okręgach.

2) Najpóźniej w trzy dni po do
konaniu dostawy, zobowiązani są 
producenci do oddania kart zakupu, 
mających wartość dowodu spełnie
nia obowiązku dostawy, wójtom, 
względom naczelnikom urzędu. Ci 
zaś muszą zebrane zaświadczenia 
wręczać co tygodnia szefowi po
wiatu.

c) Producenci, którzy już dostar
czyli kartofle bezpośrednio spożyw
com, muszą dodatkowo uzyskać kar
ły zakupu od spożywcy, aby można 
było uskutecznić rozrachunek z ty
tułu obowiązku dostawy.

Kauen, 14 października 1941 r.

Komisarz Generalny w Kownie 
I. A.

DR. PENSE.

Ciber die NeugestalZung 
won Handwerk, Kleśnin- 
dustrie und Einzeihan- 

del
Aus der Erkennlnis heraus, dass 

di ; freie Entfaltung der cigenen Tat- 
krafl und des eigenen rerantwor- 
tiingsvollen Schaffens der Boden 
einer gesunden und leistungsfah!gcu 
Wirłschaft ist, v->rd das Handwerk, 
die Kleihindustric und der Emzel- 
liandel vou den Fesseln des bolsche- 
wisEschcn Organisationssystcms lie. 
freit und anf der Grundłage der 
eigenen Unlernehmerinitiatiye neu 
geordnet.

BisiBmmiiiigin iiber da,s Handwerk.

g 1. Ein Handwerk kann nur be 
treiben, wer personiich und fach]ich 
gceignet ist und ćne Handwerks- 
karte cilialten bal.

§ 2. Der Belricb eines Handwerks. 
unternehmens kann untersagt wer
den, wenn ein offentliehes Bcdiirfois 
nicht vorhan>den ist.

§ 3. Die den Kombinalen und 
Trusts ei ngcgliederten Handwerks- 
unternehmen sollcn ;n selbstandige 
Unternelimen umgewandeU und in 
priyatc Haude uberfiihrt werden. Ge- 
mcrnschaflsbetnebe sollcn in die 
fruheren Einzelbelriebe zerlegt ver- 
den, die Enlstehung lebensunfahiger 
Kleinbctriebe ist zu yerhindern.

1 Eine Umwandlung in selbstfindige 
i Unternehinen sow-e eine Zerlegung 

in Einzelbelriebe kommt n!clit in 
i Betracht, wenn das offentliche l.u  

leresse entgegenstelit.
§ 4. Alle Artelle, dereń Weiter- 

bestchen wirtschaftbeh nich ge- 
rechlfertigt ist, sind aufzulosen nnd 
zu liąuidicren. Den aussclicidenden 
Mitgliedern ist nich Massgabe der 
Best! „lmungen der §§ 1 und 2 d:e 
Eroffnung eines selbslandigen Hand. 
werksurdernehmens zu gestatten.

Die bestchenbieibenden Artelle: 
sind in Gcnosscnschaften umzuwau- 
deln.

§ 5. Die .in die Artelle eangebrarh- 
len Maschinen, Werhzeuge und son- 
stigen Gerale sind bei der Auflósung 
den fruheren Eigentiimern, sofern -s'c 
selbstandige Handwerker werden, 
unter Anrecbung be: der Auseinau- 
dersetzung zuriickzugeben. Die Mit- 
glieder die nicht selbslandige- Hand
werker werden, sind in Gehl abzu- 
findon.

§ 6. Handwerker, die ausser den 
von :hnon selbst crzeuglen H\nd- 
verkswarcn noch andere Waren ver. 
kaufen, bediirfen hierfur einer Zu_ 
lassung nach den Bestimmungen 
iiber den Einzelhandel. sofern rler 
Einzelbandel in erheblichem Umfang 
betrieben wird.

Bcstiminungcn iiber łndusfrielle 
K lein  betriebe

g 7. Indnslriclle Kleinbelriebe, d. 
h. Betriebe bis zu einer BeschafTglen 
7. hl von durchschnńtlich 20 Arbe -  
lern, bediirfen einer Zulassung.

§ 8. Ein industrieller Kieinbetrieb 
ist nur zuzulasscn, wenn

a) cin offentliehes Bediirfnis vor_ 
l:egt nnd

b) der Inhaber oder der veranł- 
worlliche Leiter personiich und 
fachlich geeignet ist.

§ 9. Die den Trusls und Kombiną- 
ten eingegBedcrten 'ndustriellen 
Kleinbelriebe sollen ln selbstandige 
Untcrnehmcn umgewandelt und in 
private Hande uberfiihrt werden. 
Gemeinschaftsbelriebe sollen ;n die 
friiheren Einzelbetriebe zerlegt wer
den; <4ie Entsteliung lebensunfabiger 
Kleiribetrlebe ist zu yerhindern.

§ 3. Abs. 2 fuidet Anwendung.
Die Veredlungsbelriebe der Er- 

nahrunigswirlschaft sowie die Holz- 
bearbeitungsbetriebe werden durch 
diese Anorctjiung nicht beriihrt.

B estim m u n g en  iiber den  E in ze l- 
handcl.

§ 10. Einzelhandelsunternehmen
bedurfen einer Zu lassung, Scbank- 
und Speisewirlschaften sind ais 
Einzelhandelsunternehmen zu be
tu! 11 del 11.

§ 11. Ein Einzelbandelsunterneh- 
men ist nur zuzulassen, wenn

a) e;n offentliehes Bediirfnis vor- 
liegt und

b) der Inhaber oder verantwori- 
liche Leiter personiich und fachlich 
geeignet ist.

g 12. Nationalisierte E'nzelhan- 
delsiinlernehmen sind grundsalzlićh 
wieder in priyale Hande zu iiber- 
fuhren, soweit nicht das offcntfche 

1 Inte.resse enlgegensleht. 
i § 13. Bei der Priyatisierung sind 
die Warenbestande dem Ueberneh- 
mer des Betyiebes zum Gegenwarts- 
wert kauflich zu uberlassen.

§ 14. Emzelhandler, die im Zu- 
sammenhang mit ihrem Einzelhan- 
delsunlernehmen einen Handwerks- 
betxieb unferhalten, bediirfen luer- 
fiir einer Zul-ssung nach den Be- 
stimmungen iiber das Handwerk, 
sofern das Handwerk in erhebEchem 
Umfang beireben wird.

G em einsam e B estim m ungen

§ 15. Bei der Privatisierund sind 
die Betriebe nach MoglichkeT ihren 
friiheren Inbaliern zuriickzugeben.

§ 16. Die Maschinen, Werkzeuge 
und sonsiigen Gerate sowie die E'n_ 
riclilunsen s:nd den friiheren Inha- 
bern unentgeltlich, anderen Ueber- 
nehmern des Belriebes gegen Z ih-

0 n o w e j o r g s n iz a c  i rz e 
m io s ła , d ro b n e g o  p rz e 
m y s łu  i h an d lu  d e ta 

liczn e g o
W  przekonaniu, że swobodny roz

wój indywidualnej przedsiębiorczo
ści i osobistej pełnej odpowiedzial
ność-' pracy stanowi podslawę zdro
wej i wydajnej gospodarki, zwalnia 
się rzemiosło, drob-iy przemysł i 
handel detaliczny z więzów bolsze
wickiego systemu orgamzacyjnego i 
organizuje się je na nowo na pod
stawach osobistej inicjatywy przed
siębiorców.

P o s ta n o w ie n ia  w zak re s ie  rzem io sła .

§ 1. Rzemiosłem może s:ę zajmo
wać len, kto pod względem esoh s- 
tym i fachowym do tego się nadajo
1 kto otrzym ał św iadectwo rzem ieśl
nicze.

§ 2. Prowadzenie zakładu r - 
mieśhrozego może być zakazane, je
śli niema publicznej potrzeby.

§ 3. Wcielone do kombinatów i 
I ustów warsztaty rzemieślnicze win 
ny być przemiemone w samodzielne 
przedsięb:orst\va i oddane z powfo- 
tem w ręce prywatne. Zbiorowe za
kłady winny być rozdzielone na po
przednio istniejące zakłady jednost
kowe; n:e należy dopuścić do pow
stania nieżywotnych małych zakla 
dów.

Nie przeprowadza się zmiany na 
samoistne przedsiębiorstwa, cni 
rozczłonkowania na zakłady jednost 

j kowe w tym wypadku, gdy to jest 
sprzeczne z interesem publicznym.

§ 4. Wszystkie ariele, których 
dalsze istnienie nic jest gospodar
czo usprawiedliwione, należy roz
wiązać i zPkwidować. Zgodnie z p >  
slanowieniami 8» 1 i 2 należy ze
zwolić opuszczającym ariel człon
kom na uruchomienie samodzielne
go warszlalu rzenreślniczego.

Ariele, klóre nie zostaną zlikwi
dowane, należy przemienić na spół
dzielnie.

§ 5. Przekazane arielom maszy
ny, narzędzia i inne sprzęty należy 
przy rozwiązywaniu arteli zwrócić 
dawniejszym właścicielom o ile sta
ja się oni samodzielnymi rzemieśl
nikami i zaliczyć to na ich konto 
przy ostatecznymi rozrachunku. 
Członkom, którzy nie slają sic sa
modzielnymi rzemieślnikami, należy 
zwrócić odszkodowanie pieniężne.

§ 6. Rzemieślnicy, sprzedający 0- 
prócz wytwarzanych przez sicb’e 
wyrobów rzemieślniczych, jeszcze 
inne towary muszą na to posiadać 
zezw.olen!e zgodnie z zarządzeniami 
o handlu detalicznym, o ile handel 
detaliczny uprawiany jest w szer 
szym zakresie.

Z arząd zen ia  do tyczące  d ro b n y c h  
Z ak ład ó w  przem ysłow ych .

§ 7. Drobne zakłady przemysł >- 
we, t. j. zakłady zatrudniające prz.- 
■cięlnic do 20 robotników, wymagają 
uzyskania zezwolenia.

§ 8. Można zezwolić na istnienie 
drobnego zakładu przemysłowego o 
ile: a) istnieje publiczna ku temu 
potrzeba i b) właściciel lub też kie
rownik odpowiedzialny posiado o- 
sobisle i fachowe do tego kwalifi
kacje.

§ 9. Wcielone do trustów ; kom
binatów drobne przedsiębiorstwa 
przemysłowe muszą być przekształ
cone w przedsiębiorstwa samodziel
ne i przejść w ręce prywatne. Przed 
siębiorslwa zbmrowe muszą być po
dzielone na poprzednie samodzielne 
przedsiębiorstwa; należy zapobiec 
powstawaniu małych, nie żywotnych 
przcds:ębiorstw.

§ 3 p. 2 znajduje tutaj zastoso
wanie.

Zakłady podnoszące wartość go
spodarki żywnościowej jak również 

i zaktady przeróbki drzewa nie są ob- 
i jęte niniejszym zarządzeniem.

| Z a rząd zen ia  do tyczące  h a n d lu  
deta licznego .

§ 10. Zakłady handlu detalicznego 
wymagają posmdania zezwolenia. 
Restauracje i jadłodajnie należy 
traklować jako detaliczne zakłady 
handlowe.

[ § 11. Można zezwolić rm istnienie
' zakładów handlu detalicznego gdy:

a) istnieje pubbezna potrzeba i
b) gdy właścmiel lub też odpowie

dzialny kierownik posiada osobiste 
: fachowe do lego kwalifikacje.

§ 12. Znaciotializowme zakłady 
hendlu detalicznego mają zasadni
czo zoslać przekazane w ręce pły
walne, o ile nic sprzeciwia sie L> 
interesom pubhcznym.

§ 13. Przy den"ejonał!zacji zapa
sy towarów należy pozostawić oso- 
li:e przei'mu:ącej przed';ęhiorstwo, 
klóra zapłaci za towar według jego 
wartości obecnej.

8 14. Kupcy detaliczni, którzy w 
związku ze swo:m zckł dcm handlu 
defabcznego utrzymają warsr‘a* rę
kodzielniczy, poTzebuią ze"wo'e” :a 
w myśl przepisów o rzemiośle, o ile 
warsztat prowadzony jest na szero
ką skalę.

O gółnle p rzep isy .

§ 15. Przy denicjomlizacji należy 
przedsiębiorstwa w miarę możności 
zwracać poprzednim właścicielom.

§ 16. Maszyny. narzędz:a oraz in
ny sprzęt iak również urządzenia 
należy przek zać poprzednim właś
cicielem bezn' lnie, innym osobom

(D okończen ie  na sfr. 4-e j)



Art* o rd n u n g  — Z a rz ą d z e n ie
(D okończen ie  ze str. 3-ej).

iuns des Schatzuntjswertes zu iiber- 
tragen. Die Bestimmungen des § 5 
bleibe ' unberiihrt.

§ 17. Die zur Fuhrung der Betrie- 
be notwendigen Riłume und Grund- 
stii-cke werden gegen Miele oder 
Puch: iiberlassen.

I  18 D :e zur wirtschaftlichen 
Durchfuhrurg dieser Anordnung 
benotiglen Mittel sollen auf dem 
Krediiwege zur Verfiigung gestellt 
werden.

8 19 Alle elgenmachtigen Mass 
nahmen die seit dem 20. Juni 1941 
zur Prival:«ierung von Betrieben 
getroffen worden sind, sind nichtlg.

§ 20. Von den Bestimmungen die- 
sor Anordnung kann in besonderen. 
Ausnrbmefallen mit Zustimmung 
des Re:chskommissacs oder den von 
ihm beauflrigten deutschen Dienst- 
stelleń obeewichen werden.

§ 21. Uf ber die Durc.hfuhrung d;?- 
ser Anordnung ergehen nahere Be- 
slimmungen.

§ 22. Die Anordnung tritt zunachst 
im Gebieie der ehemapgen Freistaa- 
ten I.ettland und Litauen mit der 
Verkiindung :n Kraft.

R i ga. den 17. Oktober 1941.
Der Reiehskommissar fiir das 

Ostland 
gez. L O H S E

przejmującym przedsiębiorstwo prze 
kazać za zapłatą wartości szacunko
wej. N :niejszy paragraf nie narusza 
w niczym przepisów § 5.

§ 17. Niezbędne do prowadzenia 
przedsiębiorstwa lokale i nierucho
mości przekazuje się na podstawce 
wynajmu albo dzierżawy.

§ 18. Środki potrzebne do gospo
darczego przeprowadzenia niniejsze
go zarządzenia, winny być dostar
czone przez uruchom:enie kredytu.

§ 19. Wszystkie samowolne za
rządzenia, wydane po 20 czerwcu 
1941 w sprawie denacjonalizacji 
przedsiębiorstw, są nieważne.

§ 20. Odstępstwa od przepisów n!- 
niejszego zarządzenia mogą być do
konane tylko w wyjątkowych wy
padkach za zgodą komisarza Rze
szy albo przez niemieckie władze, 
które zostały przez niego do tego 
upoważnione.

§ 21. W  spraw:e wykonania ni
niejszego zarządzenia ukażą się bliż
sze przepisy.

§ 22. Zarządzenie wchodzi w ży
cie z dniem jego ogtoszema naj
pierw na terenie byłych wolnych 
państw Łotwy i Litwy.

Ryga ,  17 października 1941.
Komisarz Rzeszy 

dla Kraju Wschodmego 
podp. L O H S E

OOO------------

W i a d o m o ś c i  d n i a

S O B O T A  

Chryzanta

Wschód słońca g. 6.43 

Zachód .  . 16.44

W YNIK I REJESTRACJI 
SZKÓD WOJENNYCH. Óstatnlo w  

Wilnie została przeprowadzona re* 
jestracja szkód wojennych, w  wyni
ku której ustalono, źe Wilno strao,:-  
lo w budowlach —  9.744.000 Tb.; w  

towarach — 873000 rb. i w  innym 

mieniu ruchomym — 2,500000 rb.

Razem straty wojenne W ilna wy
noszą 13 milionów rubli. Akcja ob
liczania strat wojennych już zosta
ła definitywnie zakończona. (tj 

— ROZKŁAD JAZDY PAROSTAT
KÓW: Nawigacja na W ilii trwa w 
dalszym ciągu. Zarząd dróg wodnych 

zamierza utrzymać je przynajmniej 
dp 15 listopada, a  jeżeli pozwolą 
warunki alnro.siferycne, to i dłużej. 
Obecnie statki kursują według na- 
stępiującego rozkładu; Z Worek od
chodzą o godz. 6,50; 11,30; 13,55, 
Przybywają do Wilna w godz. 7,45;

Bekenntmachung Ogłoszenie
Das Buro der Berufsverbande fiir 

das Gebiet W ilna Stadt befindet 
sieb ab 20. Okt. 1941. in der Ge- 
dimmostr. 27. III, Stock. Dorthin 
sind alle Gesuclie und Antrage die 
Lohn- und Gehaltsfragen, Werks- 
yerpfiegung, Arbeitsstreitigkeiten, 
Kursę jeder Art, betreffen zu richten, 

Das Biiro fiir Arbeits- und Sozkil- 
politik im Gebietskommissariat 
W ilna— Stadt Gedinrno Strasse S 
bleibt nach wie vor bestehen.

Sprechstunden .fedoch nur von 
10— 12 Uhr.

Wilna, 23. Oktober 1941.

Der Gebletskommissar 
der Stadt W ilna  

gez. HINGST.

B :uro Związków Zawodowych 
Okręgu miasta Wilna od dnia 20.X. 
1941 r. mieści się przy ul. Gedimina 
Nr. 27, III piętro.

W  zakres działalności Biura wcho
dzi załatwianie wszelkich podań, 
dotyczących spraw związkowych, 
sprawy poborów i opłat za  pracę, 
obowiązki, wynikające ze stosunku 
do pracy, zatargi w związku z tym, 
oraz wszelkiego rodzaju kursy.

Kancelaria Urzędu Pracy i Polity
ki Społecznej mieści się jak dotych
czas w Urzędzie Konrsarza Okręgo
wego miasta Wilna, ul. Gedimina 
Nr. 3.

Godziny przyjęć od 10 do 12.
Wilna, 23 października 1941.

Komisarz Okręgowy 
Miasta Wilna 
podp. HINGST.

*  W a s z k i e w i c z ó w

T e re s a  S ip e w ic z o w a
opatrzona św. Sakramentami zmarła dnia 21. X. 1941 r. w wieko 
lat 56. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dn. 26. X. 41 r. o podz 
14 z domu żałoby Bokszto (Bakszta) 2 — 23 na cmentarz św. 
Piotra i Pawła.

O czym zawiadamiają wszystkich krewnych, przyjaciół 
i znajomych pogrążeni w niewymownie głębokim żalu

Cfifkł, Syn, Zięciowie I m

SERGIUSZ ŻMAKIN
b .  e m e r y t  k o l .  p a ń s t w o w y c h  w  W i l n i e

zmarł dn. 22 b. m. w wieku lat 74.
Eksportacja zwłok ze szpitala dia rakowatych przy Rożiij 

aleja (Aleja Róź) odbędzie się dnia 25 b. m. o godz. 13-ej na 
cmentarz prawosławny przy ul. Kankiniu (d. Betiny;.

O czym zawiadamia Kolegów i Znajomych P r z y j a c i e l .

* .+ P.

F E L I C J A N  Z A W A D Z K I
o b y w a t e l  z i e m i  M i ń s k i e j .

Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami 
zmarł dnia 23 października b. r. w wieku lat 79. 
Wyprowadzenie zwłok ze szpit »'.* przy Rożiu aleja (Aleja 

Róż) nastąpi dnia 25 b. m. o godz. 14 na cmentarz Rosia.
Nabożeństwo żałobne odbtśUy się w kościele św. Jakuba 

we wtorek dnia 28 b.m. o godz. 10 rano.
O 'czym  powie damta}?. sir*sk*c*  2 o » « ,  C 4H t*  I W n u n k * .

12.25, 14,50. Z Wilna odchodzą w 
godz. 10,00, 12,30 1 16,30. Przybywa
ją do Werck w godz. 11,25, 12,30 i 
17,55. Od mostu A u tobolskiego od
chodzą w godz. 9,30, 16.00. Przyby
wają do Wilna o godz. 9,45 I 16,20. 
Odchodzą z Wilna w godz. 
7,50 I 15,330. Przybywają do 
mostn w  godz. 8,15 i 15,55. 
W  miarę możności kursuje statek 
, Auszra“ posiadający pom eszcze- 
nia zaopatrzone w okna. (t)

—  KONCERT PUBLICZNY —  W  
SOBOTĘ. W  - sobotę po południu, 
o godz. 4-ej odbędzie się koncert 
publiczny na placu, przy zbiegu 
ulic Gedimino i Wileńskiej. Grać 
będzie zespół orkiestry armii nie- 
nreckiej ł policji litewskiej.

—  LUSTRACJA SPÓŁDZIELNI 
NA PROWINCJI. Odnośne czynniki 
przeprowadzają obecnie lustrację 
wszystkich spółdzielni na prowneji. 
Przeprowadzona jest kontrola księ
gowości I całokształtu działalności. 
W  lustracji biorą udział agronomo
wie powiatowi. (s)

—  OBFITY DOWÓZ JABŁEK.' 
Ostatnio do Wilna przybyły duże 
transporty jabłek dostarczone bez
pośrednio przez producentów-, lub 
dz!erżawców sadów. Jabłka są do
wożone z dość odległych stron, 
zwłaszcza z okolic Kiejdan i Wiłko- 
mierza, gdzie sady obrodziły wyjąt
kowo obficie.

—  AKCJA PORZĄDKOWANIA  
MIASTA. Roboty przy usuwaniu 
śladów działań wojennych trwają w 
dalszym ciągu. Domy, których odre
montować już nie można są rozbie
rane. Uległo już. rozb:órce 7 domów, 
przy 8 domach roboty jeszcze trwa
ją. Na ogół będzie rozebranych 47 
budynków. Materiał uzyskany z roz
biórki podlega starannej segregacji. 
Wszystko, co jeszcze może się przy
dać, zostaje odwożone do składów, 
celom zastosowania w nowych bu

dynkach. Oprócz tego prowadzona 
są roboty remontowe w domach 
uszkodzonych. W  tej chwili remont 
jest przeprowadzany w 36 posesjach. 
W  najbl-ższym czasie rozpocznie się 
remonl dalszych 56 posesji. P0 ukoń 
czeniu tych robót znikną wszelkie 

ślady dział ń wojennych w Wilnie,

Nowa taijfa la eiektrinasu
Z dniem 1 października weszła W 

życie nowa taryfa opłat za korzysta 
nie z prądu elektrycznego, obowią
zująca na terenie Komisariatu Gene- 

: ratnego w  Kownie. Poniżej podaje- 
| n*y najważniejsze pozycje nowej ta
ryfy. Za prąd użyty do oświetlania 
mieszkań prywatnych, innych lokali ■ 
młeszlkataych, znajdujących się przy . 
nich schodów, podwórz I pomiesz
czeń gospodarczych," oraz za prąd 
użyty na potrzeby gospodarstwa ck> 
mowego płaci slię za rejestrowany 
przez licznik 1 kiw. 8 Pfenn. —  0,80 
lb. Za prąd użyty do oświetlenia 
wszelkiego rodzaju pomieszczeń, nży 
wanych przez urzędy, przedsiębior
stwa i instytucje płaci się za kiw. 

i 18 Pfenn. —  1,80 rb. Za prąd użyty 
: do oświetlania wszelkiego rodzaju 
pomieszczeń, z których’ korzystają 

przedsiębiorstwa handlowe i rozryw
kowe płaci się za kiw. 36 Pfenń. __
3,60 rb. Za przyłączenie abonenta 
do s'eci płaci się za jedno przyłącze 
nie 1 mik —  10 rb. Elektrownie mo 
gą podejmować się przeprowadź lilia 
instalacyj, przyczym abonenci zu 
wprowadzenie Instalacji płacą rze
czywisty koszt użytych materiałów, 
oraz dodatek 25 proc. kosztów na 
pokrycie robocizny i kosztów adm* 
nistrącyjnyćh. Opłaiy te należy wno 
sić w ciągu 2 tygpdml od daty wysta 
wienia rachunku. Elektrownie są 
uprawnione do pobierania od abo
nentów zastawu gotówkowego w sa 
mie, równającej się wartości prze
ciętnego zużycia energii w ciągu 

miesiąca. Elektrowniom przysługuje 
prawo przerwania dostawy prądu 
w razie nieopłacenia rachunku przez 

abonenta -w wyznaczonym okresie.

TEATRY FILMOWE
„ C A S I l V O “  47

S e r c e nowocześnie
umeblowane

Komedi*. W  rolach głównych; Hłłde Krahl, Gusci Hu- 
ber, Gustaw Fróhlich i Teo Lingen, 

N a d p r o g r a m :
Najnowsze aktualn. z Frontu Wschodniego
Początek  seansów o godz. 15, 17 i 19. & asy czynne od  godz. 14

5 J U - .  24

NADPROGRAM :
Najnow sze aktualności św iata I frontu

Początek seansów o godz. 14.45, 17 i 19,
W  d n i a  ś w i ą t e c z n e
seans dla dzieci o godz. 12 w  poł. C e n y  z n i ż o n e

U  Ę I W j * *  N a u g a r d u k o  o 
9 , I W H  U  ____ (N ow og rod zk a ) 8

Wspaniały fik n  MC MM F  W  TT  MF * *film muzyczny 9 9  9 j r  m  m  M— m  m  AL.
W, ro li g łów nej: W il l i  Forst, L e o  S łezak , M . H o lst.

Nadprogram: N a jn o w s z e  a k t u a l i a  z  f r o n t u  I z e  Ś w ia ta
P eezą tek  seansów  o  godz. 14.45, 16.4° i 19.

„ K O L E J O W E ”  14

o p f u f r r f 66W span ia ły  
film  m uzyczny 9 9

w ro li g łów nej: W illi Forst, L eo  S lezak , M . H olst.

Nadprogram : N a jn o w s z a  a k t u a l i a  z  f r o n t u  I z o  Ś w ia ta
P oczą tek  seansów  o  gods. 15.30, 17.30 i 19.80.

9 9 G fiA ź Y J W A * * —Nowo Wilejka
f o  raz p ierw szy  R f  A K T  R 7  V * *
przep iękny film  » » * - » »  r v  1 L , O Z .  I  

W  ro lach  g łów nych ; Hans H o lt i  B iga B ink.

n a d p r o g r a m  O s ta t n i a  a k t u a l n o ś c i  ś w i a t a  i f r o n t u
Początek  seansów  o  godz. 17 i 19.

, 4 l D O i V / l “  — Swięctany

Prem iera . „  O  H O N O R  O J C Z Y Z N Y
N adprogram:

Przegląd aktualności z całego frontu.
Początek  seansów  o  godz. 17 i  19, w  dnie św iąt, o g. 15, 17 i 19

Potrzebny mechanik
znający się na motorach elektrycznych. 

Zgłaszać się do C e g ie ln i  I K a f la m i  ł f i  3.
Wilno, Lin.kmeną (d. Strycharska) 24.

K o r z y s t a j c i e  z  n s ł n g  L o m b a r d g l

L o m b a r d  M i e j s K i
Uosto (Portowa) 9, tel. 7-27

1. Udziela pożyczek pod zastaw rzeczy,
2. Przyjmuje do przechowania różne wartościowe

przedmioty,
3. Kupuje z wolnej ręki rozmaite rzeczy,
4. Przyjmuje do sprzedaży na warunkach komiso

wych rozmaite używane rzeczy.

W  sprawach Komisowych zwracajcie się bezpo
średnio do następ, sklepów  Komisow. Lombardu:

Nr 1 —  Uosto (Portowa) 9,
Nr 2 —  Vi!niaus (Wileńska) 10,
Nr 3 —  Vilniaus (Wileńska) 26,
Nr 4 —  Didżioji (Wielka) 8,
Nr 5 —  Pilies (Zamkowa) 20.

U n ik a jc ie  spek u lan tów , k tó rzy  za w sze  oszu ku ją !
Za mienie, przyjęte przez Lombard, lub pod

władne sklepy odpowiada Lombard swyhti kapitała
mi, a Zarząd Miejski swym majątkiem (art. 3 statutu).

W M ska Witwóiiii WUek (Ponarstia) ^  
s k u p u j e  b u t e ł k i  wszystkich gatunków, typu mo
nopolowego pojemności —  1, 3/4, 1/2 i 1/4 litra, 

za które płaci d o b r e  c e n y .
B u ie lk i m ogą b y ć  zarówno z etyk ietam i, jak  i bez e ty 

k iet, le c z  w inny być ca le  i czys te .
Skup butelek prow adzą rów n ież w szystk ie  sk lepy , R a 

ty *  i „Handlu  Spożyw czego *,

Warsztat e l t k lM iń )  P. BahalkiewEua
Wilno. Lejyklos (Ludwisareka) 2— 14 (r. Wileńskiej) 
Przyjmuje wszelkie reperacje w zakresie grzejnictwa: 
K u c h e n K i ,  i m b r y K i ,  i e l a l K a  i t. p. oraz
wykonuje wszelkie Instalacje oświetleniowe i siłowe 
KUPUJE wszelki sprzęt radiowy i elektrotechniczny

C z a f f a j c i e  p a l n i e  f
Jest poważna firma w Wilnie, 

R o m u a ld  Ł o s k o t  się nazywa,
Tysiące osób tam przybywa. 

Radiodbiorniki, kuchenki i grzejniki, 
Solidnie, taaio reperuje.

Przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 22,
Róg Gdańskiej się znajduje.

Ś W I E C E  N A G R O B K O W E
n a  O ziaA  Z a d u s z n y .  ‘

Tylko na zamówienia w dniach 25, 26 i 27 b. m,
w firmie „ K a c z y ń s k a " ,  Zakład Pogrzebowy

Vrublevskio (d. Arsenalska) 4.

Kolejowa Litewska
P r z e m i a l e  d o  p r a c y  b .  k o l e j a r z y ,  a mianowicie: 
JswŁstiowców ruchu, konduktorów, maszynistów, zwrotniczych, 
wiftistrów drogowych i innych spscjffttsłów kolejowych, którzy 
w sprawie pracy proszeni są ogłosić sie do D yrekcji — W ilno, 
iW ndaugo (d. S łow ackiego) 14, pokó j 128.

f S z e m l e ś l n l c y :  ślusarko, kowaie, stolarze i inni oraz 
pracownicy bez specjalności w sprawach zatrudnienia meldują 
się u odpowiednich naczelników zawodów kolejowych, uczest- 
kńw iub stacji oraz u majstrów drogowych, l

lentseher Untcrrioht (Ł 'rivat- 
■clratej. Kursy n iem ieck ie

g o  urzęan ;czR i mTodzi-Zowe. 
dO rnb lt m iesięczn ie. Oedtm  n «  
(d .  M ick iew icza ) 4— 12.

qoik)SXz6/UL po n ) «q « z  * »o jd  o i .a op oo * MpąiU|9łiiM tbjh 
‘02 (KjłsajBjqoJiso) Bojzsny’ ~  Bspunisdr
*9UZ3|UI|>P|0J|)t»|9'01PB4 »UAVCORjd AY aaOlAYRJduiI Ij9̂ f
M3/lmou po azsd^j amoipej ląMGtisnłs

Ł H 6  *  N J
A A )  f3 °< la n la  i tłum aczenia 

'  n iem ieckie i litew sk ie  
Vitm aus (W ileńska ) 25— 5 (w e j-  
śc ie  z  frtn tu , u fo tog ra fa ). lS ” *)

A ) B iu r o  podań do w ładz nie- w muieckioh Stephana-Ar=
thura Mauera. Jurgio (Ś w ię to - 
jerska ) 4 - 5  S 1107

Biuro T is «  v is  Poczty

„CENTRUM "
D idżio ji (W ie lk a ) «  

Podan ia  do w ładz, p rzep isyw a-
n ie na m aszyn ie ~ ~tłum aczen ie 
w  jęz . n iem ieckiu i i litew sk  m. 
Czyune bez p rze rw y  od  godziny 
8.30 do 15-ej. 1410

C ortep lan y , pianina, akordeony 
* fisharm onie —  reperac ja  i

strojenie Vilntaus (Wileńska) 28
m. 6. 172g

M a wbr^nia damskie p rzy jm u ję  
obgtalunki o ra * prseróbk i ze 

starych, szybko i tunlo. V il-  
m aus (W ileń sk a ) 2 8 -6 , „Lud
w ika*. 1722

D o d a n ia  i tłumaczenia do w ładz 
, .  w  n iem ieckim  i litew 

skim. Odtmmi{ (d . G arbarska) 
1—26, ró g  d. M ick iew icza  (Hi7

p o s zu k u ję  n a u ezyd e la -g ita rzy -  
•tę . Kup ę  p sa  praw dziw ej 

r « y  w ilka . Zg łosen ia  do adm. 
^G ońsa“ pod „W ilk * . 1785

7 s » k io n y  dow ód osob isty  H- 
tew sk i i zaśw iadczen ie »  p ra » 

• y  na nazw isko W lcdzim ieraa  i 
Jan iny G ołubkowskich  i *a - 
św iadezen te %  fa b ryk i obuw ia  
« r  T, proszę  zw róc ić  za  w yn a
grodzeniem . G e lią  (K w ia to w a ) 
3—10. 1727

22 x 41 r* îccaorem prze.
padł sta ry ch ory  p inczer, 

zw ie  s ię  „Tiuteńfca*. czarny, 
p ierś b iała, lew a  noga  spu ch 
nięta. P roszę  przvprow ad ziś  zą  
w ynagrodzen iem . D k łifo j i (W ie l
k a ) 17-b—1 , p ro f. K arsarinssa

■Fgubiony po rtfe l *  dokumenta- 
“  ml: pełnom ocn ictwo w ydene 
Edmundowi D u tk iew iczow i p rzez 
K a ta rzyn ę  D u tk iew iczow ą anie- 
w a in ia  się. 1730

I  Handel i P iiW il g
Radiowamtaty W. RESieckirgo

Solidna napraw a odbiorn ików .
Py lim o  (Zaw alna ) 17, 

oddzia ł — Fi niaua (W iliń s k a ) 51 
Kupię odbiorn ik rad iow y, radło- 
sprzęt. pom iarowe p rzy rząd y  i 
m ateriały instalacyjne. — a

I  Matmaaiilalłe I
BFtóra 7. Pań P o lek  zeeb ee  łas- 

kaw ie za w rzeć  znajom ość w ( 
celu  tow arzysk im  lub pozostać 
w spół tow arzyszką  życ ia , n ie
b rzydk iego  sza tyn a  la t 97, z za
wodu techn ika urządzeń  p rze
m ysłow ych , w łada jącego  popra
w n ie  język iem  niem ieckim . Pa . 
n ie  do la t 30, hołdu jące dobrym  
zasadom , o  m iłe j pow ierzch ow 
ności, najchętn iej brunetki, p ro 
szone są o złożeni© sw e j o fe rty  
z  fo tog ra fią  w ra z  z  adresem  do 
admin, .„Gońca* pod »U e zc iw y  *̂ . 
K andydatka m oże b y ć  zupełn ie 
b iedna, fo to g ra fie  zw rócę  po g  
dniaeh, D yskrec ja  zapew niona.

1759

| f  upię tom 2-gl „C h «mii N jeor- 
■^gan iezne j* Zaw idzk iego , lam p-

ÓdaEUodŁ( U -f9rr'm0nU 10g ^  Targońska, U osto (P o r lcw a )

|Fupłę burkę na duży w zrost. __________________________________
Zg łaszać się: Gedim ino <6.

M ick iew icza ) 22—45. 1766

M a s z y n ę  do szyc ia  w  dobrym  
stanie kap ię. Konarskio (ł fo -  

narakfego) 56— 1. 1^74

frJ-is^ynę . S inger*, p ierze  gę - 
sie, m eble i sp rzę ty  kuchen

ne Bprzedam. Teatro  (Tcstnatpa) 
26 -11 . 1754

•Jprzedsm  serw is s to łow y  na 
6 osób, kredens, tapez&n i 

inne p rzedm io ty  dom ow epo ffo ' 
spodarstw a. Skąpo (Skonów ka) 
4—86, godz 10-16. 1738

Sprzedam  łó żk e  żelazne, sto lik  
i inne rzec zy . Daukszos (d. 

P iw n a ) 9—4, od godz. 16—17.
1741

C p rz e d a je  s ię  m ę s ^ e  p ła szc ie  
^  zim ow e na średn i w zrost, ro 
w er męski i lustro, Cziuriion io 
(d . Zakretow a ) 54—* .  1761

Sprzedaję fo rtep ian  i radio, 
C żiu rllon io  (d. Zasre tow a ) 

54—8, L28

Srebrnego lisa  sprzedam. U u ;-
vers ite to  g. ( (J ni wersy te c kał

« - 2 3 , , od g o t o .  1 - 1 * .  1749

W ówsfc dziecinny * t ,b o k i do 
sprzedania. T n ou tą  g.

bącka ) 12— 1. 1706

I  Suma i Sintilai I
• J o  sprzedan ia  cz tero letn i koń 

i  n ow y  w óz. K o lon ja  M agis t
racka, S zosa  NiemenczyńaiEA 
N r 12. 1745

ftfu p ię  u żyw ane k oszyk i do 
™  kw iatów . P ilie s  (Zam ków a ) 
t l ,  kw iaciarn ia. *7.y».

'u p ię  fu tro  dam skie lub ty lko  
•  ̂  skóry, czarne źrebak i, /iglo- 
azenia z  podaniem  cen y  do ad. 
m in istraoji „Gońsa* pod .Ź r e 
baki*. 1736

C p rzed a ta  tanio fortep ien . To* 
" i  toritf (Ta ta rska ) 17—6. x717

i  Ł E K A R ł E  i
TYr m e d . K .  ł l l l C I B i M i f yDr. m«6. K. ŁUKIEWICZ
Choroby Skórne 1 w en errozn e 

Y lln iaus (W ileń sk a ) iH m. S. 
przy jm u je od gods, 1* —  18

c A K t fS S C ft K I

M a ria  L a k n a r o w a
przyjm u je od  9 reno do  7 w. 

i .  Jasinsk io (Jaaińakie^o) 7— ó

W. śmiałowska
P il ie s  g. (Zam kow a) 26—6

8 ilaim 1 wytlmunis |
t j e d i t z a  (natu ra lną) metod 
•— n iem iecki po jedynczo . _  
powo. Dr. Puciata, U tup o (Z a . )  
iz e c z e )  Ż8-19 jńlfli

{d yp lom ow an a  pianistka Lekc jo  
g r y  fo rtep ian ow ej n ow oczea . 

ną metodą. H alina Targońska, 
U oato  (P p r ło w a ) 6 -2 .  17JJ

Germania tik-Institu t*— DidZiojl
(W ie lk a )  2— 1. Chlubnie »n « -  

n v  In stytu t nauki j ,z y k ó w  ob
cych. 1

r L O K A L E 1
ru b ild am  temu, kto wstoftf” 

I W  2-poko jow e w zg lęd ó lż ' 
8-poIcojowe m ałe m ie s zk a n ie ^  
w ygodam i w  śródm ieściu. Z g ł^ j  
szen ia  w  adm inistracji .Gońc<r% 
do okienka ogłoszeń . —g

C A A  rb* dam temu, kto wsk«-* 
że  2-pokojow e m ieszkanie 

z  w ygodam i w  centrum m:aata 
łub z *m ien ię  na 3-po^ojowe 
p rzy  Turgaus (T a rgow a ). O ferty  
do adm. „G ońca* pud .600 . I74ł

| jo  w yu a jęo ia  *  *®‘
wapóiną kuchnią, 

(d. Ś lepa ) 3—1.
Petrausko

1729

P okój 1 lub 2 dła sam ntnej(go ) 
Umeblowany, wvuoduy, od- 

najroę. Teatro  (T ea tra l ia ) 2 b, 
m. 5, godz. • —10 i 17— 19. —g

lokoju nteuraeklowan. w  śród
m ieściu poszukuje pracujące 

rodzeństw o. O f rty do ad;uin.
Gońca” pod .Rodzeństw o*. 1699

p o k ó j  do w ynajęcia  um ebłowa- 
»  ny, z  wygodam i i n iekrępu- 
jacym  wejściem  dla sa rotne^o. 
S zyen tiką (d . P opow s^a ) 37— 5.
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